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DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE.

!Ttes'rcz. k w a jt. pńtrocz. rocr. 
Prenumerata. W kraju —.85 2.50 4.50 8 .—

,  ’-ra granicą 1.35 4 .-- 7.— 14.—
Za zmianę adruiu 30 kop.

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed teistem  40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na­
stępny raz, za tekstem 20 kop. pierwpzy i 10 kop. na­
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
.Nadesłane" wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb

N um er pojedynczy 5 kop.
Pt enam era tę  i og łoszen ia  przyjm uje 

A dm lnlstracya. ,

Jeatr M iejski,.
OTWARCIE SEZONUW  czwartek dnia 

3-go września 
„ W a n i11 i ]). L i p e c k i e g o  w roli

D y rek cy a
W. BRYKINA.

dla pierwszego występu 
p. b ie la w s k ie j  w roli

„ S a b ir t ś a a * 1 daną bodzie opera p p 2 « y © I ©  Z ©  C © S 3 "
Uezesjniczą pp Szmidt, Bielawska; pp. Lipecki, Ticlionow, 

™ » « ■  ■ Wnukowski, Gawriłow, Disnenko, Kowalewski. Początek o go-
ddnio 7 i pól wieczorom. A fri/^dnl/O *1 w sobotę dn. Dnri/C RnHlI
W piątek dn. 4 września » ,n lljfk u llA a  ę 5.(50 września 9jD U ljo  UUUU" 
, nu><- w niedzielę dnia o-go wrześ- A j f! 2 ’ 1 B ilety na wszystkie przed- 

ilUW t nia daną będzie opera p f l lJ u  » stawienia nabywać można 
w kasie teatru od wtorku dnia 25-go sierpnia codziennie od godz. 10-ej rauo.

Zeatr „Scłowcow”,.
r ^ o ziS?r?nia ot warc i e  sezonu „Baśń zimo-

w 5-ciu aktach W . Szekspira. Uczestniczą pp.: Bonns, Walento, Hoff- 
man, Pasćlisłowa, S kołowa, Czaruska i in.; pp.: Bersieniew. Bołcbow- 

sko.i, Bielinowicz, Łaureckij, Lcontjcw, Nieraiow, Órłow-Czużbinin, Sojfer, Ur- 
wancew i in. C h ór i o r k ie s t r a . Sztuka pod reżyseryą N. A. Popowa. 
T‘oezątck o godz. 8-ej wiecz. Ceny miejsc zwyczajne. B ileiy nabywać można 
W poniedziałek dn. 3 i-go sierpnia po r a z  p ie r w s z y  p o  w z n o w ie n iu ,  
jjrzy k o m p le tn ie  n o w e j w y s ta w ie  » ln tra tn a  p o s a d a -  w 5-ciu 
akt. O,drawskiego. W e wlorok dn. 1-go września nowa sztuka >Złota w o l­
n o ś ć  c w 3-cli akt. T.olara. W  środę dn. 2-go września po raz 2-gi B«<6ń 
z im s w a  w 5-cin akt. W czwartek dn. 3-go po cenach zwyczajn. dla prenu- 
mer. gaz. K ije w sk u a  W iesti«  po cenach zniżonych po raz 1-ozy po wzno­
wieniu (23 raz) ^ N ieb iesk i ptak«. W  piątek dnia 4-go po raz 1-szy A na­
to l: dyalog w 7-miu obrazach Sznitzlera. W niedzielę dnia 0-go po  
pofiudniu po cenach znaczuie zuiżonych p r z e d s ta w ie n ie  o d c z y t  >Go- 
r ie  o t  irnaac w 4-cIi akt. Szczegóły w afiszach. Bilety na oznaczone przed­
stawienia do lóż. krzesał, balkonów, baiguoir’ów i bel’ etage Krnszr.zatyk25, w ma- 
gazyn >. Br. Kolien, na pozostałe miejsca—w teatrze. Kghy otwarte od 10—3 
po poi. i od 0—8-ej wiecz. 13157—2

Spadkobier. B e rp iis r  
DYREKCYA A. N. KRUCZIHINA.

o t w a r c i e  s e z e n n u  d& bkęadzie

„ C h a O S  l\  poniedziałek dnia 3l-go „Wielki człowiek"
w 4-fb akiach Kołyszko. W e wtorek 7 f n + o  u i n l n n ć p 11 w 3 °h akt. 
dn. 1 września po raz 1-szy sztuka o f c l u l d  Tl l i  l i i*  O 1 tłom. Gro- 
m:i!;o*.-kn\i. CENY MIEJSC: Loże od 4  rb . 5 0  k op . Partor ad CO k., 
gufSfya od 23  k o p . P rzy  c e n a c h  zn iżo n y ch ; loże 2 rb . 5 0  k op ., 
parter od 37 k., galcryn od 10 k. Teatr nowo odrestaurowany, znacznie po­
większony. Na parterze nowo meble fabryki wiedeńskiej Br. Tohnoi. Zarzą­
dzający działem nrtyslyrznym M. T. S tr o je w . nasa otwarta od dnia 25-go 
sierpnia od g. 10 ej do 3-sj i od g. 6-eJ do 8-ej. 13226—3

Dziś 1) „Ż ytriew a ch w y la  , 2) „Na- 
tark a  P o łtaw k a" . Jutro benetis dyry­
genta orkiestry M. T. W a silje w a  1) 
„ K a tery n - opora, 2) .K o ch a n n ia  w  m i
szk ^ ch " . 12078-- I *

Jeatr Dramatyczny

T e a tr  Letni
w Ogrodzie Kupieckim 
T r u p a  U k r a iń s k a

[J. Kolesnicz^nka.

1-go i 3-go września

Wyścigi i M u r s y  hippiczne 
w Ploskirowfc

Championat myśliwskiego konia.
Dray-hunt stcrple ćbaze.

W yścig przeszkodowy za psami i t.,d.

2-po września TIR AUX PIGEONS.
Wszelkie Informacye rn. zna otrzymać w kancelaryl Płoskirowskiego Towarzy­

stwa Zachęty wyścigów konnych w Płoskirowie. 13257—2

italskie Biuro Leśne
leśników puławiaków

Tadeusza Łuczyckiego i Konrada Edelmana
w  L u b lin ie , u l. K r a k o w s k ie -P r z e d m ie ś c ie '  Nr 7 0 .

Przyjmuje i załatwia; sprawy komitetowo i serwitutowe. Podejmuje się urzą­
dzeń prawidłowych gospodarstw leśnych, szacunku Jasów, zakładania szkółek 
i prowadzenia upraw leśnych. Pośredniczy i ułatwia sprzedaż poręb leśnych 
i całych drzewostanów oraz podejmujo sit wszelkich innych robót’ w zakres

leśnictwa wchodzących. j.2952—8

• r
Początek o godz. 

1-ej po poł.
12486.—£5

SZKOŁA JEŻYKÓW OBCYCH
d la  d z :e c i  13265—1 

(przyjmuje dzieci od lat 5-iu, nauka 
podczas zabawy

Z .  6rom ou sk i?j
Mała-Ż/tomierska 20

Zajęcia rozpocz. d. 1 września
Ptata pułrpGZ. , ! J;Z rb “  U  " *

KURSY FORTEPIANU
w edług progr. konserwatoryum. ’ Ucznia  

lle isenauera , pianisty 13072—5

W.Gryporowicz-Barskiegc
(laureata kónserwatóryum w Lipsku) 

M.-Blagowieszcz. 15 m. 5. przyj. 3 —5

Towarzystwo’, r o le ta  podolskie ■ Syndykat g  
płcskiruwsko-lałyczowskt urządzają |

w  PŁOSKKKOWIE >
2 9 ,3 0  i 31 sierpnia r. h.

Wszelkich informacyi i programów -  
udziela Komitet Wystawy. 1255-21 S

Adres: P f o s k i r ó w  —  S y r J y k a l r  ^

W  W l W W I W
M a r iir łw p ło  rcal. obecnie słuchacz 
m u lU lŁ Jo ita  szkoły W awelberga i Ro- 
twanda, rutynowany Korepetytor poszuk. 
kondycyi na rok szkolny 1909/10. Su­
wałki -'Tygodnik Suwa^kic dla »Kore- 
petytorac 13242—2

K o ła tk i in f o rm a c y jn e .
Biuro Tcw. Oświata (Kreszczatik 1 

lub <Ogniwo«) otwarte od 10 Jo 3 po- 
połuduiu codziennie oprócz niedziel 
i świąt

Biuro kij. rz.-kat. 'Iow. dobroczyn­
ność!, M.-Żyiomierska Nr. 8, otwarte 
każdodziennie od 10 do 2 oprócz świąt 
i niedziol.

Biuro Koła kobiet polek otwartb raz 
na tydzień wo czwartek id goda. 1- -3 
pe poł. Fundukiejowska 23 m. 1.

Bium Pol. Tow. koforll letnloh w
Kijowie W . Podwalna 23; otw. od 3- -6

Biuro Związku równ kobiet pol- 
skloh otwarte od 12 — 2 z wyjątkiem 
poniedziałku i środy, przyjmuje wpisy 
oraz udziela informacyi. Mieliajłowska 
Nr. 19 m. 2-

Biuro „Wydziału Letnisk" przy Kij 
rzym.-kat. Tów. dobr. (M.-Żytoaierska 
8) otwar'6 codziennie od g. 5 do 6 po 
poł. oprócz świąt i  niedziel.

Biuro pracy przy kij. rz.-kat. Tow. 
dobroczynności Mała Żytomierska N i 
8, otwarto codziennie od 10 do 5 oprócz 
świąt i niedziel. F ilia Laboratorna Nr 
12 przy schronisku św. Jadwigi.

Biuro pośrednictwa p. acy <Zwigz-
ku oficjalistów nr Rnsi» — Kreszczatik 
42 m. j 3, poleca kandydatów na wszel­
kie posady w rolnictwie i przemyśle 
rolnym. Otwarto w dnie powszednie 
od 10—5 po poł.

Listy lwowskie.
5 go września

(P )d ztiakiom szkolnym. — Bursy we Lwowie.—Akcya 
p/owiucyi na polu szkolnictwa średniego. — Rocznica 
Słowa, kiego; — .Ploteczki teatralne, artystyczne i bro- 
warunno-dzicnaikarskio.- Post reripmm w siaroraskich 

(defektach).
Pifrirsze  dni września stoją pod zoa- 

kiem szkolnym.
Pom iniem y zakłady państwowe lab  k ra­

jowe, tam  Trudno szukać nowych dróg po- 
8tępu. In ic ja tyw a społeczna, szukająca no­
wych rozwiązań zagadnień pedagog,cznych, 
słi ierowała je  na drogę pryw atną. I tu ruch 
społeczeństwa jes t niesłychanie znamienny.

We Lwowie dwa zakłady wybijają się 
na czoło innych: pryw atna szkoła im. Henry­
ka Jordana, prowadzona przez Mieczysława 
Kistrycza, a mająca uwzględniać przede- 
wszystkiem  wychowanie fizyczne młodzieży— 
tudzież szkoła koedukacyjna pani Goldfabe- 
rowej, k tó ra  będzie probierzem nowych prą­
dów pedagogicznych w tym  kierunku.

Godzi się też podkreślić współdziah nie 
lwowskiej rady miejskie^ ze społeczeństwem 
w pracy nad młodzieżą. Owóż naczw artko- 
wem posiedzeniu rada m iejska powzięła 
uchwały, na mocy których Kołu Pań Tow. 
Szkoły Ludowej ofiąrowuje, położony przy 
Placu Powystawowym , g run t na budów j 
bursy dziewczęcej im. Pelicyi z W asilewskich 
Boberskiej, a Związkowi okręgowemu T S. L. 
przychodzi z pomocą przez przeprowadzenie 
na jego g run tach , na których stoi bursa 
chłopców, osobnej ulicy. W  ten  sposób ra ­
da m iejska przyczynia się nader w ydatnie 
uo lozwoju jednej bursy  i równocześnie k ła­
dzie podwaliny pod bursę drugą.

Na prowincyi mamy do czynienia z ru  
c (*m innego charakteru, a ważnym niesły­
chanie. Rząd centralny, wiadomo powszech­
nie, tak  bardzo nie zabiega o kreowanie no­
w ych szkół średnich. Nie idzie mu o to, 
chociażby ze względów oszczędnościowych, 
szkoły bow>em średnie są na jego etacie. 
Chwiig zastoju w powstawaniu szkół śre ­
dnich w GaRcyi był czas, kiedy wiceprezy- 
dentem^ rady szkolnej krajowej był Michał 
Ił ibrzyński. Za j-go  następców Edw ina 
P łaska i Ignacego Dembowskiego z^ać duży 
postęp- W tym  naprz. roku powstaną nowe 
szkoły średnie w Gródku Jagiellońskim , T ar­
nobrzegu, Brzozowie, Kamionce Strumnowej
i Przeworsku.

To jedna . społeczeństwu nie wystarcza. 
Stwarza sobie samo gim aazya prywatne. 
Ruch, zapoczątkowany w roku minionym, 
w roku bieżącym zatacza bardzo szerokie 
kręgi: Jaworów, Rohatyn, Horodenka, Zalesz­
czyki, Czortków, Barszczów, Kuty, Ł ańcut— 
stw arzają u sicbtn g im nazja  pryw atne. Rzecz 
charakterystyczna, że ruch obejm uje głównie 
^ schodn ią  część kraju. Je s t to samoobrona 
przed prywatnem i gimnazyam i ruskiem i, 
które tu  i owdzie powstają. Nader ważną 
placów ką staną się Kuty — tam m a powstać 
naw et prywatue gim nazjum , żeńskie! — one 
bowiem są tam  dla ormuin, czem Mekka dla 
m a h o m e ta n . W śród orm ian obudziły się 
niedawno tendencje  sepsralystyczne, gim- 
ńuzyum więc będzm je musiało znihilizować.

Jatt słychać, gim aazya w przyszłym 
miesiącu będą uroczyście św ęoiły setną ro­
cznicę urodzin Słowackiego. Będzie to naj- 
s 'lniejsza i żywiołowa akcya obchodowa. 
Mimo wszystko bowiem, akcya ta  dotąd idzie 
?ółwim krokiem. Dowodem tego iukt, że 
dzień rocznicy urodzin poety 4 września 
pr.ęe^zcdł prawie bez oddźwięku w prasie, 
dodjnitf „Głos Narodu" dał wier-z Słowac­
kiego i inw okaryę do niego; z lwowskich

zaś p ’sm  wystąpiły: „Słowo Polskie" i „Ku- 
ryur Lwowski", a 6 pism  ludowych „Gazeta 
Ludowa", k tó ra  dała życiorys poety i jego 
„Testam ent". W  „K urierze" Adam  Zagór­
ski snuł ciekawe domysły o drogach do Kró­
la Ducha, a „Słowo Polskie" ogłosiło bardzo 
ciekawy przyczynek do historyi rodu Sło­
wackich, pióra Wład. Kryczyóskiego: „Jakób 
i  Euzebiusz Słowaccy, w Podhorcavh".

Nie wiadomo, jak  tea tr  nasz dopisze. 
Kranów je s t  mimo inne u sterk i pod tym 
względem szczęśliwszy. Po śm ierci W yspiań­
skiego tea tr krakow ski dał cykl jego u tw o­
rów przez tydzień cały; tak  samo było i ze 
Słowackim; u nas niestety tego nie mieliśmy. 
Na razie m e m am y naw et żadnych w tym 
kierunku zapowiedzi.

W prawdzie, d ram at zaczął swe w ystępy 
pod dobrem i ausp.cyami, bo „Sędziami" 
W yspiańskiego. Ale sensac ję  zdoDył sobie 
plotką, k tóra naw et dostała się na łam y 
dzienników, że dram at w drpdze z Krynicy 
do Lwowa zgubił bardzo cenne swe siły: 
p. Bednarzewską Irenę i p. H uberta Brzo­
zowskiego, którzy podobno przed jesionią 
uciekli gdzieś na południe, do Syryi albo 
do Monaco.

E t, złośliwość ludzka! W szystko m usi 
wynaleźć i dyskredytować. Teraz naprz. 
dyskredytuje samo m iasto, jako  pozbaw ione.. 
kultury artystycznej. W  tym  w ypadku cho­
dzi o m alarzy i rzeźbiarzy.

Co praw da, me było tu  praw ie w ypad­
ku, aby którykolwiek z artystów  przez czas 
dłuższy pozostał we Lwowie. Jeżeli go już  
nieszczęsny los przygwoździł, to dokonywał 
żywota w  przytułku szlachetnego niem ca 
Donisa, który przy ulicy Teresy ufundował 
piękny dcm  dla zasłużonych a bezdomnych 
starców. W ostatnich latach  byli tacy* co 
łudzili się nadzieją, że ogrom na dzielnica *e 
stolicą kraju, gdzie zaczyna rozwijać się ku l­
tura artystyczna i utw ierdza się potrzęba po- 
siadania artystów , których Akadem ia Kra­
kowska produkuje zresztą hojnie — że ta 
scolica, przy współdziałaniu prowincyi, będzie 
mogła zapewnić kilku przynajmniej artystom  
chociażby bylejaką wegetacyo. Ci wszyscy 
łudzili się i zawiedli boleśnie i poucieka i 
coprędzej w rozm aite świata strony.

Uciekł Styka do Paryża, tu  lekceważo­
ny, tam  oceniony wysoko, uciekł Makare­
wicz, Kotowski, a z , młodszych — rzeźbiarz 
Ostrowski i m alarz Ćwikliński, a ja k  słycnać 
obecr.ij, m ają Lwów opuścić: Augustynowicz, 
Stanisław  Dębicki, Rozwadowski, Tadeusz 
Popiel.

Kolonia artystyczna zmaleje więc wkrót- 
c-, f.le m y będziemy mieli kawał am erykań­
ski: browar-dziennik. Bez żartu. 1 to rychło
nawet.

Zenon Miłkowski, „galieyanin", pocho­
dzący ze Stanisławowa, człowiek o dużym 
sprycie życiowym i silnej woli, wyem igro­
wał do Południowej Am eryki, gdzie doro­
biwszy się m ąjątku  milionowego został dy­
rektorem  i głównym  akcyonaryuszem  n a j­
większego browaru „Pabrm o" w buenos- 
Ayres. Bawił w Galicyi wiosną, a rozgląd­
nąwszy się w stosunkach krajowych, posta­
nowił we Lwowie utwonwć duży browar 
konkurencyjny z browarem lwowskiego To­
w arzystw a akcyjnego, a jednocześnie rzecz 
traktując po am erykańsku, utworzyć duży 
dziennik polityczny, któryby służył jego 
reklamie.

Że to na hum bug nie zakrawa, dowodzi 
zaangażowanie ludzi do pracy, pe rtrak tac je  
z drukarniam i, zakupno gruntów  pod browar. 
Popłoch padł na ludek dziennikarski we 
Lwowie, zwłaszcza na pisem ka brukowe 
Bezwarunkowo, najzdolniejszy pisarz bruko­
wy, Stanisław Brandowski m a objvć kierow­
nictwo nowego pism a, do którego redakc ji

wejść m ają podobno nawet współpracownicy 
„W ieku Nowego".

A m erykańskie senuacye!
Pozwólcie dodać na koniec trochę ele­

m entu politycznego. Chciałoym dorzucić 
parę inform acyi o ro z jad z ie , w jaki pogrą­
ża się partya staioi-uska, Owóż, odkąd kie­
runek party i poczęli ( nadawać młodzi, za 
przykładem  4  ra  Dudyteiewicza, przyznający 
się do narodowości rosyjskiej, poczęły par- 
tyę gryźć rozterki wewnętrzne. Starzy usu­
nęli się i trzym ali się „Rałyczanina", młodzi 
pod wodzą Procyka Iwana założyli swoją 
„Ruś". Pism a wzajemnie się zwalczały ener­
gicznie, wydobywały wzdjenme brudy, zwła­
szcza dużo rozprawiały o kw estyacn finan­
sowych, które nie były całkiem jasne,

Tymczasem „Rufa* zawiesiła w ydaw ni­
ctwo, odwołując się do zjazdu, jak i odbędzie 
się 29 b. m. Naknniec jednak  obrzuciła 
przeciwników obelgami. „Hałyczanin* od­
płacił się pięknem  za nadobne i wspomniał 
o finansowej gospodarce d-ra Dudykiewicza, 
k tóry  nie zdaje sprawozdań z rachun­
ków i t. p.

Nia koniec na tem. 26 sierpnia p. Du- 
dykiewicz został czynnie znieważony, czego 
epilog rozegra się w  sądzie. Jednocześnie 
zaś sami jego  zwoleuntcy zażądali zdania 
rachunków  z 30,000 k o r , a k tóre on przed 
paru laty otrzymał na utworzenie osobnej 
fu n d ac ji stypendyałnej. Przeciwnicy zaś 
jego przygotowują duży Hot otw arty, m ający 
omówić szczegółowo życie i czyny przewód- 
cy „rosyan" galicyjskich.

W  m ałym  oboziku kipi i wre.
w

S n m o f ą d  m i e j s i i  w  K r ó le s tw ie .
'—)oo(

W cdłng wicdomości «Rioc7.,», ministerstwo spraw 
wewoętrzuych kończy szczegółowo opracowanie proje­
ktu samorządu miejskiego w Królestwie Polskiem. Pro- 
j»kt ma być rozważany w radzie ministrów przed roz­
poczęciem sesyi izb prawodawczych.

Główne zasady podobuo są takie same, jak w 
samorządzie miejskim w Cesarstwie. Wyjątek stano­
wią lylko: podział cyrkułów wyborczych i podział wy­
borców na kategorye, odpowiednio do miejscowych wa­
runków.

Dla żydów będą zachowane takie samo ograni­
czenia, jakio istnieją w osóluej ustawie miastowej. 
«Rioć7» zaznacza przytem, że kwestyę żydów w samo­
rządzie lozpatrywano w ostatniej chwili. Dotychczas 
kwestya ta pozostawała w zawieszeniu, ponieważ od­
kładano ją do czasu rozstrzygnięcia kw eslyi żydowskiej 
w całej jej rozciągłości.

U Bolesława Prusa.
W ostatn im  num erze „Rieezi" zam ie­

szczą p. Clemens w yw ;ad.u B oledaw a Prusa. 
Bawi Prus obecnie w Nałęczowie, tam  też 
odwiedził go p. Clamejis, a opisując swoją 
rozmowę ze znakom itym  pisarzem, poświęca 
kilka słów uznania wysokiemu rozwojowi 
kultury w Nałęczowie i okolicach.

W rozm owij poruszono przedewszy- 
stkiein sprawę chełmską.

,Chełmszczyzna—mówił P ru s—to kraj 
polski, nasza ziemia, nasza własność. Za­
biorą go, odetną od Królestwa? Więc cóż? 
Nie jestem  pesym istą i to m nie nie przera­
ża. Dla mr.ie siła narodu, jego przyszłość 
nie polegała nigdy na liczbie osób, które u- 
rzędowa s ts ty s ljk a  zaliczyła do danej naro­
dowości. Nas polaków jest 20 milionów. A 
w edług m nie lepiej je s t  m ieć ludności 2 
miliony, ale ludzi n ieugiętych ja k  skała, 
kulturalnych, pełnych dneha narodowego, 
piacowitych, aniżeli 20  milionów słabych, 
adegeuerowanych

„Niech odpadną najsłabsi, niech odejdą 
do obcego organizm u m arne soki, m y się 
tylko w ten sposób umocnimy! A to jest 
jeszcze kwestya, czy po wyodrębnieuiu Chełm­
szczyzny odpadną spolszczone albo polskie 
żywioły. Przypuszczam, że nie odpadną, tyl­
ko się zahartu ją w walce; j a  myślę, że 
Chełmszczyzna będzie tw ierdzą polskości, 
aw angardą naszej kultury  narodowej. I to 
je s t bardzo możliwe, że spór o to, kim  jest 
„rusin", polakiem czy rosyaninem, przypo­
mni ludności miejscowej, że ma ona swoje 
własne oblicze naroaowo, że nie jes t ona ani 
polakam i, an i rosyanam i tylko Białorusina­
mi. Rosyjscy działacze państwowi nie zw ra­
cają uwagi na fak t pierwszorzędnego zna­
czenia historycznego, na wzrost ukraińskiej 
idei narodowej. P rojekt chełm ski wpłynie 
tylko na rozwój m ałoruskiej świadomości 
narodowej".

„Cj, którzy m ają in teres w podtrzym y­
waniu nienaw iści pomiędzy polakam_ a ro- 
syanam i—mówił dalej P rus—oto są właści­
wi inspiratorów te projektu  cheimskiego. Nic 
r ie  da narodowi rosyjskiem u gubernia chełm ­
ska, natom iast ci panowie będą mieli nową 
kuźnię, w której kuć będą narzędzia szowi­
nizmu..."

„Zadziwia m nie obojętność narodu ro­
syjskiego. Nie mieszkałem w Rosyi, w śród 
rosyan, ale m nie się zdaje, że ten naród 
składa się z dwóch ras, z dwóch w rogich 
części. Jedna rasa—to europejczycy, ludzie
0 wyższych tendencyach duchowych i in te­
lektualnych, rasc, k tóra zdum iewa i zdu­
m iewała św iat cały swoimi ideałami, swoim 
oddaniem dia idei, ludu i cywilizacji. Idea­
lista  rosyjski nie m a podobnego do siebie 
na całym  świecie, ale też druga rasa, rasa 
guębicieli zawiera takie egzemplarze, jak ich  
się nie znajdzie na całym świecie. Zdumie­
wa m nie poprostu istnienie takich przeci­
wieństw w łonie jednego narodu.

„i te dwie rasy  w różny sposób zapa­
tru ją  się na sytuacyę i przyszłość Rosyi.

„W iem — kontynuje P rus — co mówi o 
Rosyi statystyka: robotnik rosyjski produku­
je kilka razy mniej aniżeli francuski, n ie ­
miecki, angielski; dziesięcina rosyjska daje 
daleko mniej pszenicy aniżeli w innych kraj .ich, 
krowa rosyjska daje mniej im eka i m ięsa
1 t. d. bez końca. Wiem, że śm iertelność 
je s t  nader wysoka, alkoholizm wyniczcza si­
ły ludności i t. d. i t. d. czyż mężna w ta ­
kich w arunkach  kulturalnym , żyć, walczyć a 
w dodatku być silnym  narodem w X X  Wie- 
ku? I oto, zam iast tego, ażeby rozwiązać 
w szystkim  ręce, otworzyć wszystkim drogę 
do dobrodziejstw kultury , oi oo posiadają 
władzę pragnęliby wszystko zacht wać ty ^ o  
dla pewnej grupy, dla swoich. W chwili 
kiedy niem a ludzi, biaknie sd, nie m a praw ­
dziwej pracy, rozsądzają, kom u dać prawo 
życia, pracy, i jakie są szczególniejsze ozna­
ki tych ludzi. To Szaleństwo, k tóre znaczy 
to samo, co samobójstwo. Rosya ginie z 
nędzy.

„Gdyby polaków nie trzym ano w k lu ­
bach oiurokracyi, Polska byłaby drugą Bel­
gią. Ja k  bardzo r>'zwinąłby ri^ nasz prze­
mysł, ja k  wzbogaciłby rię kraj i jak  w zbo­
gaciłby całe nań Rwo! My m am y doskonale 
warunki: terytoryalne położenie kraju, bo­
gactw a naturalne, gęstość zaludnienia i je ­
go jakość, Ale cóż my możemy zrobić, je ­
śli rządzą nami na szkodę naszych in te re ­
sów i interesów całej Rosyi. I długo jeszcze 
będzie trw ała walka o prawo do życia na 
pracy i sprawiedliwości. Długo..."

— A któż zwycięży? zapytuje p. Clemens.
- -  Zwycięży cyw ilizacja. Zwycięży 

nieodwołalne prawo hi.st> ry<‘zne, do którego 
prowadzi nas samo żyeip. Zwycięży w koń­
cu praca, spraw iedliw ość i postęp, (s.)

Szpiegostwo we Fra.icyi.
O a d z i e ż  d z ia ła .

tStrassburger Zeitnng* ogłasza wiadomość nastę­
pującej treści: «Świadek naoczny zaprzecza jak najka- 
tegoryczniej pogłoskom, kursują;ym o skradzionej wCha- 
lons sur Marno kartaczownicy Rzecz się miała jal na-* 
stępuje. W  u D ie g łą  soboię o g. 10-ej zraua przybył 
ekspresem z Francy i podróżny dość wysokiego wzrostu 
z małymi wąsikami. Mówił tylko po francusku. N a  
głowie miał kapelusz filcowy nasunięty na oczy. Pod 
pachą trzymał pakiet podłagownty, który zdawał się 
być dość ciężkim Urzędnik celny zapvłał go,, co za­
wiera p&kiot. Wówczas podróżny odpowiedział: «Jest to 
kartaczownica. Pan powinieneś tyłku od3tawić mnio 
do policyi>. Żądani6 jego zostało spełnione i żandarm 
towarzyszył niezuSjomemu do dyrekcji poiicyi*.

Wediug więc tej reiacyi, która przeczy wszelkim 
innym pogłosko* o ujęciu sprawcy kradzieży w Paryża 
kapral Doscbimps przybył do Strasburga pociągiem* 
Wobec tego upada wersya jakoby Deschamps odjeeba. 
z Chalon? samochodem. Sprawa ta wogóle narobiła 
dużo hałasu w pismach francuskich i niemieckich i po­
mimo energicznych poszukiwań poiicyi francuskiej spraw­
ca kradzieży umknął bezkarnie. W CbMons sur Marne 
dokonano licznych aresztowań przypuszczalnych wspól­
ników Deschamps. Zginęły wówczas plany moLmza- 
cyjne.

Współpracownik «Matin» zasięgnął u ministra 
wojny informacyi w sprawie ciągły :h tych szpiegostw 
niemieckich. Ten oświadczył, że opinia publiczna nie­
potrzebnie się niepokoi, gdyż plany, które posiada każdy 
generał, są niezrozumiałe dla każdego innego, fkradze- 
n.o więc planów niema tak wielkiego znaczenia. Ak ;ya 
przeciwszpiegowska rozwija się hurdzo pomyślnie. Praw­
dziwe tajemnice mobilizacji francuskiej są dobrze strze- 
ion e i ukryte. N a zakończenie minister zaświadczył, 
że szpiegostwo wo Fraiicyi nie kwitnie więcej, niż 
w innych krajach i że podobno wypadki zdarzają się  
wszędzie. N ie powinny ono więc alarmować opinii, 
publicznej.

Echa wycieczki czeskie).
W ycieczka czeska do Królestwa nie po- 

zosłała bez głębszego oddźwięku w społe­
czeństwie czesktem. Obecnie m am y do za­
notowania cały szereg wieców spraw ozdaw ­
czych, urządzanych na ziemi czeskiej przez 
stronnictw a polityczne. Jedynym  tem atem  
obiad na tych wiecach, jest wycieczka cze­
ska do Poiski, je j znaczenie i skutki.

I oczątek do tego dała narodow a partva 
\yoinomyslna (d-ra Kramarza), która odbyła 
już dwa takie zebrania wRokiczanach. Prze­
wodniczyli im  burm istrzow ie miast, a referaty  
wygłaszali: młodoczesk* poseł Wł. Czech i 
redaktor Kramarzowego „Dnia" p.fJózef He- 
vera, jeden  z najinteligentniejszych dzienni­
karzy czeskich—obaj uczestnicy wycieczki.

Podkreślono tryum f „myślenki slovan- 
skej aż k ’novoslotrai(,stvi“—ale znaleziono też 
ostre słowa na piętnowanie ucisku polauów. 
Czeska wycieczka—mówił p. IIeveia— m ani­
festow ała za uznaniem polskości W arszawy 
i za spraw ieahw em i żądaniami tam tejszych 
polaków.

. Obaj mówcy wyrażali też nadzieję, że 
to zbliżenie vjpłynie także na zm ianę sto­
sunków polsko-czeskich w parlam encie w ie­
deńskim.

Zgrom adzenia wysłały telegram  do ba­
wiącego w Krymie posła K ram arza, witając 
radośnie zgodę czesko-polską i wypowiada­
jąc  się przeciw każdem u uciskowi którego­
kolwiek narodu słowiańskiego, kulturalnem u 
lub gospodarczemu—a za wolnym rozwojem 
rów noupraw nionych narodów "słowiańskich.

Sprawozdanie z wycieczki składali tak ­
że reprezentanci narodowej rady  czeskiej, 
reprezentanci jej, wiceprezesi d*r C zerny
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poseł Zazvorka i sekretarz Seifert na posie­
dzeniu wydziału rady  odbytem  1 b. ro. pod 
przewodnictwem posła Podlipnego i na wnio­
sek p rłzesa  uchwalono jed n o m y śln i w yra­
zić całemu narodowi polskiemu najserdecz­
niejsze podziękowanie za wspaniałe przyję­
cie i zamanifestowanie sym patyi dia narodu 
czeskiego. Odpowiednie pisma m ają być 
wysłane do Krakowa, Częstochowy i W ar­
szawy.

Manewry floty niemieckiej.
—)0(—

W  piątek rozpoczęły sie wielk'e manewry floty 
niemieckiej : potrwają one dni parę. Cesarz W ilhelm  
znajdnje się na cHohenzohernie*. Główne kierownictwo 
manewrów spoczywa w ręku admirała voii Bodissin, szefa 
sztabn generalnego. F lotą żółtą, nieprzyjacielską, do­
wodzi wiceadmirał Zeye, floia błękima znajdnje się 
pod wodzą księcia Henryko. Admirałowie von Tir- 
pitz i rnn Fischei są obecni na manewrach.

Z Berlina donoszą do «Stardai-t’n», że flota nie- 
m'ecka pełnego morza, składająca się z 16 pancerni­
ków, 3 wielkich opancerzonych'krążowników i 6 ma­
łych krążowników zostanie wzmocnioną przez dodanie 
wielkiego krążownika «BlSchera», oiaz dzięki zastąpie­
niu starych pancerników systemu «Keiser», przez 2 no­
we okręty systemu D rea ik iou g lit cNassau* i «West- 
falen» i krążowników «Hambuig» i «Danzig», przez 
«Dresaen» i «Mainz>.

Ogólna pojemność floty pełnego morza zwiększy 
się do 283,590 ton, liczba armat, nie licząc kartaczo­
wnic, podniesie się z 732 do S24. W ielkich armat bę­
dzie 108.

«W estphalem , który osiadł na piasku na W ese- 
rze, znajduje się w dokach i wątpliwem jest, czy mo­
żna go będzie spuścić przez rzekę na pełne morze 
przed wiosną, kiedy to wyjątkowo wielkie przypływy 
sprowadzą dostateczną głębokość wody.

Z Wilna
22 sierpnia

P rasa  nasza ulega coiaz większemu 
ostracyzm ow i cenzury, niedaw no skonfi­
skowany był num er hum orystycznego pi­
sem ka „W ilnianka", a -teraz ten  sam 
los spotkał 184 num er „Gońca W ileńskiego" 
za artykuł p. t. „Burzenie kościoła w B rui".

Sprawa uniw ersytetu  wileńskiego wciąż 
niepewne przechodzi fazy; podana przez pi­
sm a peters burs kie wiadomość, że m inisteryum  
oświaty myśli o otwarciu w W ilnie uniw er­
sy tetu , okazdje się nieprawdziwą.

U nas w  tej chwili tak  się ona 'p rzed ­
stawia: z inieyatyw y prezydenta m iasta p. 
W ęsławskiego wkrótce zostanie w o ła n y  zjazd 
przedstawicieli in s ty tu c ji społecznych i kil­
ku  rządowych w celu wysłuchania w  tej 
spraw ie referatu  komisyi SDecyalnej, w ybra­
nej w roku zeszłym. Początkowo projekto 
wano odłożyć ogłoszenie prac f kom isyi do 
czasu wprowadzenia ziemstwa, później je­
dnak zdecydowano sprawy nie odkładać. 
Zjazd ten  odbędzie się we w rześniu, czy 
październiku. Miejscowe kółko wzajemności 
słowiańskiej również miało opracować re­
fe ra t w tej sprawie, ale po otrzym aniu w ia­
domości z Petersburga, że m inisteryum  nie­
przychylnie zapątrujsy się  aa- projekt-otw ar­
cia uniw ersytetu w ' ’Wilfue,r żańiechałó za­
m iaru.

Na posiedzeniu rady  kuratorskiej przy 
zarządzie wileńskiego okręgu naukowego 
pozwolono na otwarcie w Telszach szkoły 
męskiej pryw atnej pierwszego rzędu z pro­
gram em  szkół rządowych.

K uiator wileńskiego okręgu naukow e­
go otrzym ał okólnik, w którym  nakazano, 
by przy urządzaniu przez zakłady naukowe 
wycieczek do fabryk i zakładów przemysło­
wych, władze szkolne zawczasu zawiadam ia­
ły o tern miejscowego gubernatora. Okól­
nik ten  w yjednał m in ister spraw  wew nę­
trznych ze względu na to, że fabryki są dla 
adm inistracyi „przedmiotem szczególnej tro ­
skliwości i uwagi i d la dobra porządku pań ­
stwowego i spokoju publicznego pod szcze­
gólnie bacznym  pozostają nadzorem".

W  1908 r. w w iitńsk im  okręgu nau ­
kowym było 5 sem inaryów  nauczyc'elskich, 
uczyło się w nich  68 L osób. Prawosław nych 
656, katolików 21, innych wyznań chrześci­
jańsk ich  4. W ększość stanow ili włościanie. 
Utrzym anie tych sem inaryów  wynosiło w 
1908 r. 115,716 rb . i 23 kop.. Opłaty za 
naukę nie pobierano.

W krótce ma być urządzony w W ilnie 
zjazd przedstaw icieli żeńskich szkół zawodo­
wych. Przedm iotem  obrad będzie: history­
czny przebieg żeńskiego wykształcenia za­
wodowego, szkolne i pozaszkolne w ykształ­
cenie zawodowe, k u rsy  instrukcyjne, sposo­
by zabezpieczenia nauczycieli tych szkół na 
w ypadek u tra ty  zdolności do pracy.

Sprawa urządzenia biblioteki przy za­
rządzie m iejskim  żywe budzi zainteresow a­
nie. Projektodaw ca p. Bańkowski dom sga 
się, by ta spraw a bez zwłoki zdecydowaną 
została

Jak  s:ę dowiadujemy, zarząd m iejski o- 
trzym ai zaproszenie do wzięcia udziału w 
w zjeździe wszechrosyjskim , m ającym  się 
odbyć w Petersburgu , w sprawie walki z 
handlem  żywym  towarem .

Otwarta już została uroczyście „w ysta­
wa urządzeń m ieszkań". Ja k  zwykle bywa 
na w szystkich wystawach, nie wszystko je­
szcze gotowe. Największe zainteresowanie 
budź: dom z piasku, z m ałym  dodatkiem  
c°gieł w narożnikach. Podłoga w nim  kor­
kowa, sufit guUtowy, spajany cementem, 
w ytrzym uje k ilkaset pudów na m etrze kw a­
dratowym . Dział stolarski na wystawie do­
skonale się przedstaw ia. 'Wielką buuzi cie­
kawość domorosły w ynalazca z Biniaków, 
Kozakiewicz; dem onstruje on model w iatra­
ka  w łasnego pomysłu.

W  tym tygodniu ukaże się wspaniale 
w ydana księga pam iątkow a z szczegółowym 
przew odnikiem  po wystawi*1 i spisem wszy­
stkich eksponatów i firm. W końcu mie 
siąca zjadą się eksperci i delegaci towarzystw 
z W arszaw y, Petersburga, Moskwy i innych 
m iast.

Połączona z tą w ystaw ą w ystawa po­
mologiczna jeszcze świeci pustkam i; trudno 
się spodziewać bogatego jej obesłania, gdyż 
rok ten  bardzo dla ogrodów był niepom yśl­
ny. Wysoawa obrazów, bo i ta jest w mu- 
ry  po-franciszkańskiego klasztoru wciśnięta, 
nie zbyt św ietnie się przedstawia.

Z Mińska donoszą, że w ostatnich cza 
sach byio tam  kilka wypadków na tle are­
sztowań politycznych. Tam  również rozpo-
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czyna się ciekawa sprawa: dochodzenie są­
dowe szlachty gub. m ińskiej, przec.wKO Ma- 
ryjskiem u kuratoryum  ochronek Chcdzl o 
posiadanie gm achu, który był niegdyś zbu­
dowany przez szlachtę na stacye pocztową, 
poczem ochrona mieściła się w tym domu 
przez la t wiele. Szlachta gub. m ińskiej w y ­
stąpiła z żądaniem zwrotu budynku i placu. 
Kuratoryum  zaś uważa, że budynek i plac 
naiezą do niego na zasadzie sam egc prze­
dawnienia. W  sądzie okręgowym  wystąpią 
ze strony kuratoryum —Maszkitejson; ze stro ­
ny szlachty adw okat pizysięgły — Ignacy 
VV itkiewicz.

Z przyjem nością zanotować musimy 
pewien ruch  kulturalny na piowincyi. W 
powiecie poniewieskim w Dębów o m iejsco­
we Kólkc rolnicze urządziło wystawę w po­
czątkach sierpnia. W ystawiono inwentarz 
domowy i wyroby włościańskie; urządzona 
była w ystaw a w ceiu podniesienia drobnego 
gospodarstwa. Dzięki zaś wpływom m iej­
scowego proboszcza, parafia Szacka w po­
wiecie szawelskim czyni zadziwiające postę­
py kulturalne. Praw ie wszędzie wprowa­
dzono wzorowe gospodarstwo, narzędzia 
rolnicze, centryfugi, inw entarz, ja k i d tią d  
spotykało się tylko pomiędzy łotyszami w 
K urlandyi.

Może będziemy mieli m achiny latające 
litew skiego wyrobu. Z Kiejdan donosi nie­
jaki Henryk Angiszkiewicz, że pracuje nad 
m achiną latającą własnego pomysłu. Kon- 
strukeya ma być oparta na zupełnie no­
wych zasadach. Niema jednak  funduszu na 
urzeczywistnienie swych pomysłów, a trudno 
przypuszczać, by znalazł się ktoś, chcący 
poprzeć wysiłki domorosłego wynalazcy; u 
nas praećio zawsze spraw dza się przysło­
wie: „n ik t nie je s t prorokiem  m iędzy swym i".

E. W.
B n B M B H a n H i

Blćriot w Wiedniu.
—)oo(—

Zastępca Blćriota, Alfred Pischof przybył w p'ą- 
tek do W iednia, by obejrzeć tereny, któreby ewentu­
alnie nadawać się mogły do wzloiów. Po sensacyj­
nych sukcesach Blćriota Da polu awiatyki, budapeszteń­
ski impressaryo, Muller, zw iód ł się do niego z propo- 
zycyą, by za honoraryjm 80,000 koron, urządził w W ie­
dniu i Budapeszcie wzloty poprzodzonć odczytami. 
Bleriot wysłał do Wiednia, jako swego zastępcę, A l­
freda Pischofa, s /n a  wiedeżsk.ego radcy budownictwa, 
by prowadził rokowania z Mullerem i rozejrzał się za 
ewontnalnym terenem, odpowiednim do wzlotów. W  
zasadzie przyszło między kontrahentami do porozu­
mienia.

Wzlot Blćriota, z którego część ,rdochodu prze­
znaczoną będzie ba cele dobroczynne, odbyć by się 
mógł w Wiedniu już w pierwszych dniach październi­
ka. Prezes wiedeńskiego Towarzystwa awiatycznego 
obejrzał tereny wiaz z Piscbofom i pod Wiener Neu- 
stadt znaleziono tereny ze wszech miar nadające się 
do wzlotów, a posiadające tę tylko niedogodnuść dla 
wiedeńskiej publiczuości, że zbyt są od Wiednia odda­
lone. Następnie oglądano tereny nad Dunajem, — pa­
miętne z nieszczęśliwych prób, dokonywanych na nich 
przez Legagner:x. Uznano jo jednak za nieodpowied­
nie, z powodu silnych wiatrów. W  końcu zbadano te­
ren ćwiczeń wojskowych na Sohmelzu między W ied­
niem a Sch&ubrnuem. Teren ten, jako bliższy od te- 
ronu pęd W iener Nbustądt, nzniłuo za dogodniejszy. 
W tycb amacł zwrócic się ma Pischof do austryackie- 
go ministerstwa wojny z prośbą o zezwolenie na doko­
nywanie wzlotu na Szmelzu.

Onegdaj udał się Pischof do Paryża, by zdać 
Bicriotowi sprawę z rokowań. W  razie gdyby porozu­
mienie doszło do skutku, d.alszem urządzeniem zajmie 
się impressa-yo Miiller. Blćriot obecnie udać się ma 
do Anglii, gdyż puczynił już tam umowy W  W ied­
niu Bleriot prawdnpodoDnie mógłby urządzić tyiKO je­
den wzlot. Ostateczne dojście umowy do skutku zale­
ży obecnie główuio od zozwolenia susiryackiego mini­
sterstwa wojny. Ministerstwo w ostatnich -czasach ży­
wo zajmowało się postępami awiatyki i w końcu wrze­
śnia z własnej inicjatyw y podjąć ma próby z balonem 
ze sterem. W żlot Pieriota wzbudzi też zapewne w mi­
nisterstwie zainteresowanie. N ie jost także wykinezo- 
uem, że minii itorstwo wojny skorzysta Z pobytu Blório- 
ta w Wiedniu, by nawiązać t  mm rokowania, co do 
zakupna monoplanu Związek aekunautyczny w W ie­
dniu przeznaczył 3000 koron, gmina W iener Nsnstadt 
1000 koron na zi *rupno inonop'auh. W edług wszelkie­
go prawdopodobieństwa umc ra i  Birrioteiu dojdzie za­
tem ostatecznie do skutku.

Zjazd katolików niemieckich 
vtf3 Wrocławiu.
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Cały ostatni dzień zjazdu wypełniły wnio­

ski wydziału ula spraw  socyulnyoh l-szy 
WLiosek żąda większej oszczędności i gp- 
spodarności w sferach pracujących, domaga 
się speoyalnego wychowania dzieci w tych 
zasadach i kładzie nacisk na spójność życia 
rodzinnego, jako  podstaw ę całego ustroju 
społecznego.

D rugi w aiosek dotyczy Miększego zbli­
żenia się nfer in teligentnych do w arsrw pra­
cujących. Między innym i wniosek ten  wzy 
wa młodzież akadem icką, aby zapoznała się 
z kw estyam i socyalnemi i wzięta również 
udz ał w praktycznej robocie społecznej, ce­
lem przygotowania się do zadań czekających 
ją  w życiu obywatelskiem. Nad wnioskiem 
tym  wywiązała się szeroka dyskusya, w 
której przede wszysrkiem d-r Srnnensckein 
z M unchen Gladbach przem awiał za pogłę­
bieniem wiedzy socyalńej i wprowadzeniem 
do niej więcej niż dotychczas, pierw iastka 
kulturalnego.

Z dalszych wniosków wym ieńić należy 
wniosek w sprawie podniesienia stanu  k u ­
pieckiego; Ymiosek żądający zwalczenia ru­
chu antyreligijnego w tow arzystw acn robo­
tniczych i wniosek dotyczący opieki nad 
m łodlieżą pozaszkolną. Na tem  zakończono 
obrady w zebraniu zam kniętem  i przystą­
piono do w yboru kom itetu centralnego dla 
Zjazdów katolickich, poczem przewodniczący 
baion Aretin wygłosił krótką przemowę, re ­
asum ującą w yniki obrad.

Następnie wszyscy podążyli do wielkiej 
sali zebran, gdzie o godz. 11 rozpoczęło się 
ostatnie pu. iczne zebranie zjazdu. Po za­
gajeniu przez przewodniczącego Hercolda wy­
głosił poseł ks. d-r Schadler w ykład „O pa­
piestw ie i o Piusie X ", w którym  podnosił zna­
czenie insty tucy ipap iestw a jako na wyższego, 
pochodzącego od Chrystusa, au to ry tetu  na zie­
mi. D rugim  mówca głównym  był prof. 
Faulhaber z Strasburga, kióry m ó w i 
o „Kwestyi kobiecej", w skazując na postępy, 
jakie ruch  kobiocy zrobił w ostatnim  cza­
sie. Mówca uznaje upraw nienie kobiet, do 
wyższych studyów, i żpda tylko, aby kobie­
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ty na uniw ersytetach nie zatraciły w ia r y  
świętej.

Następnie prezyćont zjazdu Herdolt wy­
głosił dłuższą mowę na zakończenie, w k tó­
rej scharakteryzow ał ogólny przebieg zjaz­
du. Mówca wspom niał także raz jeszcze o 
zakazie zebrania polskiego, oświadczając, że 
z trudnością tylko może się powstrzym ać w 
tej cnwili od wyn o wie dżem a głębokiego roz­
goryczenia, jakie go z tego powodu przepeł­
nia W końcu jeszcze ks. kardyna Kopp 
powiedział kilka słów pożegnalnych i udzie­
lił zebranym  błogosławieństwa.: W śród dźwię­
ków hym nu „Te deum “ uczestnicy roze­
szli się.

Rozwój „0stmark8nver8inu“.
W yszio świeżo sprawozdanie za rok ubiegły 

niemieckiego «Ostmarkenvereinu. tCzionków liozy to 
towarzystwo 48,500. W reku poprżednim było ich tyl­
ko 45,000. P izy było więc 3,500. Z W ielkiego Księ­
stwa Poznańskiego przyrtąpiło jednakże do towarzy­
stwa wogóie tylko 10.000 osób, z Prus Zaehednich 
9,000, ze Śląska-1C 090, a z Prn3 Wschodnich 5,000. 
Korporacyi przystąpiło 400. (Liczby podajemy w 
zaokrągleniu). Tak jak dla W. Ks. Poznańskiego 
urządzano już w obrębie towarzystwa spbcyaluy zwią­
zek prowincyonalny, podobnie też istnieje zamiar urzą­
dzenia takiegoż związku w W estfalii, gdzie polskość 
szerokie zatacza koła. Kównież stara się cOstmarken- 
verein» zainteresować niemieckie kobiety sprawą to­
warzystwa, idąc za przykładem poiek, które rozwinęły 
już- -jak mniema cOstmarkenverein> — działalność bar­
dzo skuteczną. Majątek towarzystwa wzrósł znaunio, 
bo rotmistrz pozasłużbowy Itruse z Drezna wyznaczył 
legat w kwocie 300,000 marek. Towarzystwo osiedliło 
25 rzemieślników i stara się ciągło o osiedlanie n ie­
mieckich lekarzy, weterynarzy, aptekarzy i adwoka­
tów. Wsparć udzielono 1,615 mk., pożyczek 33,700 
mk., a stypondyów 5,410 mk. Bibliotek ttnrarzystwo 
ui7.ądziło już 696, które posiadają 201,982 tomów.

Sprawozdanie podnosi, że us-awa o wywłaszcze­
niu i zakaz językowy w ustawie o zeuraniach i stowa­
rzyszeniach jest wynikiem zabiegów cCitiuarkenye- 
reinn».

O rozwoju cOstm. Ver.» specyalnie w Prusach 
Zachodnich i na Pomorzu wyszło osobne sprawozdanie, 
Dowiadujemy się z niego, że w Pru3ach Zachodnich 
lKzba członków wzr&ota, na Pomorzu słabnie. W  po­
wiatach pomorskich Lęborgu, Bytowie, Bublicach i N o ­
wym Szczecinie poisnośc się wzmaga. Członków w 
Prnsiech Zachodnich było w roku 1908 ogółem 8,938. 
F ilii było 62. Najwięcej członków przybyło w Toru­
niu, Golubiu, P rztcnyiewie, Oliwie, Iławie, Lubawie, 
Nowem, Gdańsku, Tczewie; najwięcej zaś ubyło w 
Chełmie, Kwidzynie, SobowidłU, W . Cedrach i Dą­
browie. W Nowem Mieście i Człuchowie filio założo­
ne uważać należy za nieistiaejące. W  zeszłym roku 
założono filio pomiędzy innemi w Pszczółkach i Kra­
jence. Świeże filie  mają powstał pomiędzy iunemi: 
w Kartuz ich. Linii w pow wejherowskim, w Podgó­
rzu, w Kiipie pod Grudziądzem, Radzynia, Czarnowie, 
w Pędzewie pod Toruniem, w Pruszczu, Czersku, Śli­
wicach, Łąkorzu. Najwięcej członków liczy filia w 
Gdańsku 1,068, następnie Tczew 630, Starogard 484, 
Kościerzyna 450, Grudziądz 431, Toruń 415, Kwidzyn 
280, Świecie 226, Nowe 225.

Andró Tardieu o ks, Bulowie.
W rześniowy „lśeYue des deux

mondes* zawierać będzie studyum  Andró 
Tardieu o ks. Bulowie. C narakterystyka je ­
go je s t  uwzględniona o tyle ty k o , o ilo stoi 
w związku z onalizą jego polityki. Fakty 
są znane; ugrupowanie ich przez Tardieu 
wykazuje, że ks. Biilow podczas 9-Ietniego 
pozostawania ns stanow isku kanclerza ugrun­
tował podstaw y polityczne w parlamencie ir 
ten sposób, że po jego ustąpieniu wszystko 
po większej części pozostało po starem u. 
Biilow pragnął pracować Ze w szystkienii par- 
tyam i, ale o wiele więcej pragnął je  sobie 
podporządkować. Przeciwnicy kanclerza za­
rzucali m u, że zmniejszył powagę swego 
m onarchy. W edług zdania Tardieu, trzeba 
bjrć mem cem , by rozstrzygnąć tę  kwestyę, 
gdyż uczucie stanowi tu  więcej, niż rozwa­
ga Obcy nie może wydaw ać sądu  w tej 
sprawie. Kryzysowi, k tó ry  m iał miejsce u- 
biegłej jesieni, nie należy p rzyp ływ ać  z b jt  
wieikiego znaczenia. Podm uch frondy ucichł. 
Silniejszą je s t idea łączności w narodzie nie- 
mieckim , k tóra to 60 mil. ludności skupia, 
zwłaszcza, gdy  rząd do niej r.peluje, niż duch 
sprzeczności. J e s t to głęboka i niezaprze­
czalna praw da, której F rancy a nie powinna 
zapominać.

Jakkolw iek wywodom T ardieu w po­
szczególnych punktach  można poczynić n ie­
co zarzutów, odznacztją aię je J nak one ob- 
jektyw ną jasnością i w keżaeło jegó żdaniu 
nrzejawia się tak  zwany etyl historyczny. 
Daje on psychologiczny w izerunek Bulowa, 
którego TaicUeu, w przeciwieństwie do za­
gorzałego niemo? BicmarKa, nazywa „kosmo­
politą in telektualnym ", k tó ry  wszelkie obce 
dogm e-y, sprzeczne poglądy ludzkie i w y­
padki umie nagiąć do swoich celów. Gie- 
Kawem jes t, co Tardieu opowiada o stano­
wisku Bulowa wobec głosowania w  dn. 24 
cteerwca. W edług Tardieu, k tó ry  powołuje 
się na w iarogodne źródła, kanclerz nie miał 
sform ułowanego planu działania. Ociągał on 
się, gdyż w gruncie rzeczy nie posiuda on 
żadnych przekonań politycznych, ponieważ 
jes t on urodzonym  pośrednikiem  i czuje się 
na siłach przeprowadzeni?, nowych sojuszów. 
Zauważyli to oddani przyjaciele, w rzędzie 
których' T ardieu wymienia na pierwszem 
m iejscu p. Ham anna Ten w ykazał swemu 
szefowi z krasom ówstwnm  staro-liberabi, żo 
z&gubi on centrum , klerykalizm  i politykę 
niem iecką, jeśli pozostanie n a  swem stano­
wisku, że poniży Niemcy, jeśli się sam po­
niży. Księżna Biiiow, k tóra była obecna 
przy tej rozmowie, została po raz pierwszy 
przekonana, a również kanclerz nie zamykał 
oczów na kuszący obraz wycofania się, k tó ­
re mu zapeWni w historyi jedyną rolę w 
sWoim rodzaju; rolę liberalnego kanclerza 
k tó ry  został strącony przez cesarskich po­
wierników, a jednakże a le  chce poświęcić 
program u narodowego żądaniom ultramon. 
tańskim . Bo tej rozstrzygającej rozmowie 
nastąpiła stanowcza dealaracya, k tó rą  Bil­
lów podał cesarzowi dnia następnego.

5 dni z Londynu Co New Ycrhu.
Niezwykle skrócona została obecnie d n g a  do 

Ameryki przez jedno l towarzystw żeglopi. PrzW Id  
z Londynu do New Yorku tn -ać bedzr- zaledwie j dn. 
51 min., z Fiszguardu zaś do Oovft” zaledwie 6 godzin. 
Wobec tego dla'^?, kursij\ce  w tym kierunku, rozw.ną 
największą szybkość; Największą iszybkością było do
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i/onczas 610 węzłów ra godzinę, obocnic zaś wynosić 
będzie ona 25.89 wę.łów Da godzinę. Z Fisbguard dn 
Paddington <Great Westorn* (laka iosi nazwa statku) 
m płynąć pięć godzin. P-zebedzie więc odległość 
2603/ł mil w niezwykle krótkim izasie, czyli w ciągu 
4 godzin 36 minut.

Histpr.n o w Maroku.
W  dzienniku w iedeńskim  „Zeit" oma­

wia pewien wysoki oficer arm ii austryac- 
kiej położenie na polu walki w Maroku.

W ostatnich dniach—pisze au to r—na­
deszły z Meliili znowu wiadomości, w edług 
których Liszpanie podjęli ogólny pochód na 
Gurugu, przyczem ciężka artylerya forteczna 
i okrętowa toruje im drogę. W  ten sposób 
rozpoczęły wojska hiszpańskie ofenżywę, 
k tóra jedynie może być wyrazem tak  zwa­
nej „ekspedycyi karnej". Co ao nas, to nie 
wierzymy w tak i pochód wojsk hiszpań­
skich, który  według wiadomości z placu 
boju doprowadziłby dó zajęcia całego grżbie- 
tu  gór Gurugu, a tym  sam ym  do wyDarcia 
stam tąd kabylów, zagrażających nieustannie 
Meliili

Pommąwbzy już tę  okoliczność, że ge­
nerał M ar.na wyraźnie mówił o w strzym a­
niu operacyi wojennych, aż do chwili, gdy 
wszystko będzie do nich przygotowane, no­
w y zaś kom endant, generał Arizon, przy­
był dopiero do Meliili i nie m iał jeszcze cza­
su do zapoznania się z w arunkam i m iejsco­
wymi, pom inąwszy więc te dwie okolicz­
ności, stw ierdzić potrzeba, że ów rzekom y 
pochód na Gurugu nie ma rak dalece re rh  
nych podstaw, i że m usi doprowadzić w o- 
becnei chwili wojska hiszpańskie do ciężkiej 
klęski.

Przygotow ania do pochodu przeciwko 
G urugu są natu ry  politycznej, organizacyj­
nej, technicznej i operacyjnej.

Do przygotowań politycznych zalicza­
m y przedewszystkiem  usiiowan/a hiszpanów, 
ażeby rozdwoić plemiona inarokańsl ,e. W  
ostatnich czasach rozszerzali hiszpanie ciąg­
le fałszywe przeważnie wiadomości, jakoby 
tylko niektóre plemiona by-ły za wojhą, inne 
zaś tylko pod przymusom ruszyły y pole i 
chętnieby powróciły do domu. Inną dyplo- 
m atyczuą p r/ygryw ką jest interwenfcya Mu­
lej Hafida. Sułtan oczywiście m a ciężlc.e tro- 
sui z powodu nieprzew idzianych skutków , 
k tóreby wynikły dla niego i dla Maroka z 
faktu zdobyci? gór Gurugu przez wojska 
hiszpańskie i posunięcia się hiszpanów na 
południe w głąb kraju. Troski te  skłoniły 
go do proszenia hiszpanów przed dziesięciu 
dniam i, ażeby w strzym ali się z pochodem 
na Gurugu, a tymczasem ón sam, tn je s t 
sułtan, aspókoi kabylóW z fflffu. Jdk  to ti- 
spoKojenie wyobrażał sobie sułtan, wynika 
z tego, że poselstwo, które pod wodzą Bug- 
dadiego u ć a łj  się do Riffu, ażeby wezwać 
tam tejszych kabylów &o spokoju, otrzymaio 
bardzo słabą eskortę. A staio się tak  z po­
wodu obawy, Ż3 wojsko sulcąńskie mogłoby 
się połączyć z kabylam i. Tak Wygląda rze­
kom a niezgoda plemion m arokańsk ich , wo­
bec hiszpanów Oozywiście tego rodzaju m- 
terW encya sułtana nie zadowoliła hisz- 
panów.

Pod w zględem  wojskowym, należy 
przedewuzystiuem iozwarzyć zarządzenie or­
ganizacyjne Generał Marina posiadał do 
dńia 20  z. m. około 32 000 piechoty, 5000  
konnicy i 60 dział polnych, prócz tego zaś 
Zażądał przysłania dwóch aalszych dywizyi, 
tak, iż piechota pod jego  kom endą będzie 
w krótce liczyła ókćło 48,000 ludzi. Prócz 
tego operacje  jego  popiera flota, złożona z 
jeoneg > krążownika pancernika, pięciu lek­
kich krążowników, pięciu kontrtorpedow - 
ców i pięolu torpedowców, łączną liczbą 200 
dział.

Z tym: s ih m i bardzó trudne jes t prze­
prowadzić większą a L eję  zaczepną Chcąc 
zapewnić sObrn poWudzeuie. m uszą hiszpanie 
przedew szystkiem  zmeść obiężriiczy pierścień 
kabylów, a potem  ze swej strony przystąpić 
dó obiężenlł. Gutugti, któfegh w inny spo­
sób zająć nie potrafią. Obecnie Gurugu m a 
wszelkie cećb j, fortecy. Do tej d ługo trw a­
łej, ale jedyn ie  rozsądnej, akuyi mh widocz­
ny zam a r zabtać się generał Marina. W ska­
zują to m anew ry flo ty  i pewne operacyc 
wojsKa hiszpańskiego wl okolicy Gurugu.

Je s t zasadą nowoożesnąj taktyki, Ze— 
z bardzo nielicznymi w yjątkam i—równie w 
w alkach na otw artym  polo, ja k  w oblęże­
niach, szturm  lub a tak  na bUgneiy w tedy 
jest tylko możliwy, jeżeli ogień karabinowy 
i działowy W strząsnął ml& przeciw nika i zła 
m?ł jegb odporność. General M arina który 
W m iesiącu lipcu poczynił gorzkie doświad­
czenia, przem awia teraz działami. Ażeby 
ogień z dział okrętowych uczynić skutecz­
niejszym, m ają okręty wojenne wpłynąć na 
śródlądową laguńę Mar Chica za pomocą 
kanału, k tó ry  Sędzię zbudowany. Jednocześ­
nie na lądzie będą działa forteczne rozmiesz­
czone w  odpowiedniejszy sposób, a pozycye 
dla tych  dział ząjm ują oddziały hiszpańskie 
za pomocą ciągłych Wycieczek. Z tego po­
wodu, równie jak  z powodu nieustannycn 
napadów Ze strony kabylów na  transporty 
hłsr-pańskio, odbywają Się codziennie droone 
utarczki. Ziąd doniesienia o bitwach, litóre 
jednakże nie są jeszcze wcale pochodem na 
Gurugu, ale przygotowaniem  się do niego.

Z prasy rosyjskiej.
„Świet" odkrył źródło ag tacy i na rzecz 

katolicyzm u rosyjskiego.
cPomiędzy ausuyarkinń duchownymi staroobrzę­

dowcami t / ł  pewien Akim Sdsalew, czIuWiok nietrze­
źwy, ktćry z wyrachowania przecuodził kilka razy 
z prawosławia na wyznanie anstryackie i odwrotnie.

«W ,iząc, żo ten osobnik jest oiepop-awny, wła­
dzo kościelne «aiistryakow> pozbawiły Snsalewa godno­
ści duchownego. Wiedy tec fatalny człowiek udał się 
do Itz/mu 1 przyjął K atolicyzm , a pap.eż uznał za sto­
sowno zezwolić Śusalowowi na < Iprawia jie  nabożeń­
stwa według obrządku starorusk ."go.

«Uacbboy Watykanu sa jasno Roni się prćba 
przekabacenia staroobrzędowców na katolicyzm. W tym 
też sensie piszo prasa katolicka*.

Katolicy noszą się z Susalewym, zapo­
minając o tem , że je s t  on „obrzydliwym 
renegatem *. Zrobiono naprz. w ielką histo- 
ryę z przyjazdu Susalewa do W ilna.

cAlo co najciekawsze, gazeta warszawska «Prre- 
gląd Poranny*, zamioszczajac wiadomość o przyjeżdzie 
Susalewa do Wilna, podsumowuje zarazem powodie- 
uia rapizmu .v Petorsburgu. Pismo to zapewnia, żo 
wiole osób z inteligcncyi rosyjskiej zacze'o wyznawać 
horezyę rzymską, » wśród renegatów są i duchowni 
Przyt ui gazeta zapown.ff., żo brat nieboszczyka miui-
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stra, Sipiagin, przeszedł jakoby na kalol.cyzm, a r.nwrt 
został już wyświęcony na księdza ozy toż parocha unic­
kiego.

cO ilo są nzasadnione to pogłoski — nio wiemy, 
ale, że wśród szlachty rosyjskiej, l-tóra zerwała w ięjs, 
łącząco ją z ziemią, istniało z.aw-ze ciążeire do horezyi 
rzymskiej—to święta prawda*.

Oai to więc, ci „renegaci" z pośród 
szlachty i inteligencyi, są giówuą sprężyną 
agitacyi za rosyjskim  katolicyzmem. Nimi 
natom iast kieruje W atykan. Tak twierdzi 
„Świet".

Niedawno departam ent polic ji zaw ia­
domi! władze miejscowe, że należy się za­
brać do zredukowaińa ilości „stróżów spo­
koju" tam , gdzie ludność je s t  jnź zupełnie 
spokojna. Należy, więc uwolnić się od n ad ­
miaru strażników , inguszów i innych poli- 
cyantów wiejsidch, doprowadzając ich liczbę 
do normalnej (jeden ne 2,500 ludności). 
Z tego pofaodu zamieszcza „Ruskoje Słowo" 
uwagi o policyi miejscowej wogóie.

«Zbytcozna ilość draży' sprawio niemało kłopola 
samej administracyi. Strażnicy, nnuzący się z powodu 
braku pracy, piją, wyprawiają awamury i dopuszczają 
s,'ę pizjróżnych gwałtów na bezbronnych mieszkańcach. 
Sądy w różnych powiatach rozpatrzyły już niejedną 
sprawę o przestępstwo strażników. Aló do sądu trafia­
ją nie wszystkie sprawy, tyiKo trkie które już narobi­
ły  hałasu w gubernii. W większości wypadków władze 
miejscowe stosują do swoich podwładnych domowe środ­
ki karne. A le przy całej pobłażliwości wypada tak 
często stosować wypędzanie, że w niek.órych guber­
niach w ciągu roha zmieuia się więcej ń.ż połowa 
strażników.

Ludzie pewni, spokojni i trztźw5 n? strażników 
nie idą. Wypuda więc Lrać tych, którzy o to proszą. 
Nic więc dziwnego, że zbvtnie rozmuożanie policyi 
wiejskiej wpłynęło nie nazbyt dobrze na spokojny me.g 
życia wiejskiego*.

Cj ) .

Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO.
0  Dn. 5 września rozpoczną się we Friedrulis- 

ham w Fiułandyi uroczystości z powodu stuletniej roi z 
nicy przyłączenia Finlandyi do Rosyi. Na nroczystcSć 
ma przybyć znaczna ilcść wojika z Rosyi. Cało święto 
będzie miało wybitny charakter wojenny.

0  Na początku sosyr Dnmy będzie rozważany 
nrojekt obniżenia wypłat dla dłużników hanku włościań­
skiego. Komiiya ćumska, która piojekt ton rozważała, 
stwierdziła,że dotychczasowe wypłaty są niezmiernie uciąż­
liwe dla włoscia.ij którzy częstokroć cplat z togo powodu 
nie uiszczają. Komisya prnjektujo obniżyć opłaty do 
4V2 %, uważając i.o z'a minimum tego, co należałoby 
zrobić w tej dziedzinie.

0  Najwięcej sporów o ledukcyo budżetowe to­
czy z ministerstwem skarbn ministerstwo przemysłu i 
hąndln. Zorganizowano naprędce przed kilku l?Uj mi­
nisterstwo to dotychczas nibma określonych etatów, ani 
własnego lokalu, przyczem poszczególne departamonty 
minlsters.wa znajdują się w lóżnycii miejscach. M ini­
ster baidlu żąda obecnie kieaytn na loka), minister 
skarbu tłómaezy, że z tom można zaczokać.

0  Jak denos' cGołos Moskwy*, d. 1 październi­
ka ma uyć zniesionych kilka czasowych generał-gulier- 
nelorstw.

0  We wrześnio opnścić ma swoje stanowisko 
ambasador rosyjski w Wiedniu, ks. Urnsow.

0  Wedłng danych departamentu celnego, za 
przewozonie kontrabandy w r. 1907-nliaraoo sąi owme 
3,3G3 osób, l  tego 7o$ n ężczyzn i 24% kobiet. Kontra 
banda kwitnie szczególniej n powiatach: krzemieniec­
kim iwoł,), będzińskim (piotrk.) i chocimskim (besarab.). 
Przewożono głównie: spirytns, herbatę, wyroby wełnia­
ne, bawełniane i jedwabne, tytoń, bieliznę, ubrania, 
opium, bydło, zegarki, cukier, koronki, przędzę, broń, 
korrih i t. d. Skonfiskowano to waru w przywożonych 
na 509,600 rb., wywożonych na 400 rb.

0  Wedłng Wiadomości cRieczi*, hr. Witto pra­
cuje usilnie nać swoimi pamiętnikami. Ukażą się ono 
depiero po śmierci autora. Część pierwsza jest już n- 
kończoua i przochownje się zagranicą, Taiii wrzocho- 
wują się równi sż najważniejsze iosumenty i listy, któ­
re będą dołączone do pamiętników.

KR0NIXA PR O W riC Y O N A LM .

(Z  pism  i  od korespondentów).

— Jampoi-Podolski. Przed paru  dniam i 
"dbyło się w Borówce walne zgromadzenie 
Towarzystwa „Resursy Borowieckiej", na 
którem  było obecnych około 70 członków. 
Na przewodniczącego zaproszono p. A leksan­
dra Nowickiego i po krótkiej dyskusyi nad 
zm ianą § 21 statu tu--zdecydow ano redakcyę 
jego tmienić, zgodnie z życzeniem gubernatora 
podolskiego. Następnie przystąpiono do w y­
boru członków zarządu i członków kom isyi 
rewizyjnej.

Na członków Zarządu powołano pp.: 
Witalisa Chomentowslciego (d-r med.), Alek­
sandra NoioicJtiego (sekretarz), Zygmunta  
Tomaszewskiego (wiceprezes), Teodora Ftass- 
Icowsmego, Zygmunta Laler ieza (prezes), B a ­
zylego S te f niskiego, Bolesława Hryniewiec­
kiego, Henryka Peti i  p. Helenę Chomen- 
towską.

Na kandydatów  do Zarządu pp,: Erazma, 
Górskiego (kasyer), Łucgę Filanowiczoiuą 
i  Mikołaja Parczewskiego.

Do kom isyi rewizyjnej wybrano pp.: 
Aleksandra GzemersUego, Kaźmierza K u ­
charskiego i  Jó .efa  Metlińskiego.

Na" kandydatów  pp.: M ikołaja Kurylow- 
sitiego i  F ra rc issm  Fedorowskiego.

— Napad na dwór. W ubiegłym  tygo­
dniu m ajątek  Osituiaczki pow. cztnryńskic- 
go stał się w idow nią niezwykłego naw et w 
haszych stosunkach napadu raouslów . Ty­
dzień tem u, złodzieje odwiedzili dom pp. Ko- 
siużyńskioh o nocnej porze i przez nikogo 
niepostrzeżen- zdołali unieść ze sobą znacz­
ną  zdobycz, w t«j liczbie srebra, broń m y­
śliwską i rewolwer.

Po upływie p łru  dni wieczorem, k iedy 
caie towarzystwo złożone przeważnie z pań 
siedziało przy stole, do sali jadalnej weszło 
kilku bandytów z osm arowanem i sadzą tw a ­
rzami. Krzyknąwszy: „ręce do góry" w y­
mierzyli rewolwery w Kierunku obecnych. 
Wszcząt się popłoch nieopisany, przerażone 
panio wolały ratunku, rabusie rożpoczęli 
strzelaninę, która mogia się skończyć fa ta l­
nie, gdyby nio przytom ność dwóch obec­
nych. Na s trz iły  rabuśiów  odpowiedział 
niezwłocznie strzałam i o. A ntoni Kosi u ż j li­
ski, zaś p. M aryanna Kozukowska porw ała 
Krzesło i grzm otnęła nim  najbliższego z r a ­
busiów.

Taki zgoła nieoczekiwany opór znie­
chęcił najiastnilców do dalszej walki i zm u­
sił do srom otnej ucieczki.

Fomimo licznych slrzalćw , których 
ślady pozostały n.t ścianach, n ik t z obec­
nych nie odniósł sźwanku.

Na„ycnmiast wdr.iżcno śledztwo dolo 
m ateryai zgoła niespodziewany. Okazało 
się, że w obli napadach ptzyjtnow ali udział 
b. lokaj i ogrodnik, niedawno odprawiony 
że naato  organizowała te napady m ieszka­
jąca w domu pp. K osiniyńskich panna T.

Śledztwo wykryło, że zorganizowana 
przez nią banda zdążyia między jednym  a. 
drugim  napadem  na dom pp. K. ograbić
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Śledztwo Jest w toin i wykryje niewątpli­
wie wszystkie szczegóły tej niezwykłej spra- 
wy, w której najbardziej uderzającym  jest 
ten, że owa p in  Aa T. jest italską kuzynką 
pp. K.

__ Wystawy rolnicze Wydział agrono­
miczny zarządu ^iemskiego projektuje urzą­
dzenie w gub. KpifjtJiekiej 21 wystaw, które 
m ają siQ odbyć: w pow. k ijow sidm w m . Ho- 
stomlu j Trynoiu; w po w. berdyczowskim w 
]'ohrebyszozach i Koziatynie; w" pow. wasyl- 
kowskiin w Iłokifcnej; w pow. zwinogródzkim 
w Łysiance i Mzpole; w pow. kaniowskim w 
Bogusławiu i Taraszczy; w pow. lipowieckiro 
w S ińcach  i Monasterzyskach; w pow. rado- 
myskim w M limo i twnnkowio; w pow. 
skwirskim w .Paweloczy i Rutynie; w uow. 
taraszoeańskirn w Żydowskiej GrhWi i Ztsz- 
kowie; w P°w- hum ańskim  w Kuźmlnowej 
Grobli i zanlisze; w pow. czerkaskim w 
Smilo i Ilerodyszczaćb. Wystawy będą no- 
s j}y charakter miejscowy. Eksponowane bę­
dą na nicu głównie produkty wytwórczości 
gospodarki włościańskiej.

— Podejrzany wypadek. Przed kbku dniami dc- 
rieśliśniy u wysłane.) p-2oz prezesa skwirskiego komi­
tetu zdrowia publicznego depeszy do gubernatora ki- 
juffskiŁgo i podejizanym wypa3ku zasłabnięcia ga- 
si.rycznego w powiocie skwirskim. Wydzie.i.iy chorego 
przesłano do kijowskiego instytutu buki firyologicznego; 
analiza w nich zarazków cholery nie wykryła.

Posi0«lzpnie rady miejski?] z dn. 25  sierpnia.
Rada miejska rozpatrzyła 11 spraw spokojnie, 

bez gwałtownej dyskusyi. Największe ożywienie wnio­
sła do dyskusyi sprawa przetranzlokowania domów roz­
pusty z ul. Zago.-ojniei na prośbę właścicieli kamienic 
cyrkułu łybedzkiego. t  cliwalon« je  przenieść na ul. 
Zawodzką. Przyohylnn rozstrzygnięcie spotkała spra­
wa otwarcia równoległej k lasy‘w VI gimuazyum łusia- 
nowieckiem roi"e:>war* przez- radungo Jaroszewskiego. 
Kado. uchwaliła niezwłocznie wynająć lokal, w którym 
ma być otwartą klasa, środki na len cel zostały ze­
brane przez rodziców, zainteresowanych w tej sptawio. 
Następnie uctw m oio udzielić kredytu na dodatkowe 
robot i przy nudowie biblioteki publicznej. Pozostałą 
część zebrania wypełnił referat p. Eaiberga o stanie 
żobót podziemnych na górze św. 'Włodzimierza i oprzo- 
prowtdzonie w dalszym ciągu sztoluy dla ścieku wody 
podziemnej na górze św. Andrzeja. Roboty pizy przo- 
prowadzeniu sztolny zostały wstrzymano wskutek ”ąda- 
ma T w a  tramwajowogo, ahy miasto wzięło na sibbie 
oupowiedzialność za możliwe skutki ^odkopania w 
miejscu jego urządzeń grontu. W tej sprawie nastąpi­
ła ożywiona wymiana zdań, w czasie której p. Golu- 
bialnikow wypowiedział się za przeprowadzeniem sztol­
ny, wobec, icgo, że wszelkie rury, położono na głęboko­
ści nonad 3 sążnie, nie objawiają się ciśnienia ciężarów 
sztacznyrh, jak to gmaemiw etc., wzniesionych ponad 
niomi. Oponował mu p. Dobryn,u. żądając.' aby pro­
jekt sztolny zost„ł rozpatrzony pizez rzeczoznawców. 
Na w nusekp . Djakowa, uchwalono roboty przy prze­
prowadzeniu sztolny prowadzić dalej, zasięgnąwszy u- 
przednio opinii rzeczoznawców, któizy orzekną, na ja­
kiej głębokości ma być oLa przeprowadzona, aby mo­
gła zachować odporność na ciśnienie zewuętrzno. Do 
kemisyi zaproszono i p. Dobrynina. Referat o stanie 
robót przyjęto. Na tom została zakończona sierpniowa 
sesya rady miejskiej.

K R O N I K A .

K a l e n d a r z y k .
Dziś 20 (8) Ireneusza i Zefiryna M. m.
Jutro 27 (9) Przeniesienie relikw. św. Kazimierza.

Wsćtiód słońca g o d 5 m. 25.
Zacłiói . słońca godz. 0 m. 30.
Długość dnia godz. ]3 m. 5.

—  Z medycznej komisyi państwowe!
W liczbie osób zamierzających przystąpić do 
egzaminów państw owych, znajduje się 15 
doktorów m edycyiiy, którzy otrzym ali pa 
ten ta  zagranicą w tej liczbie trży kobiety 
wyznania mojżeszowego.

—  ZatwiBrdzenie uchwały. Naczelnik 
guberni! zatw ierdził uchwałę kijowskiej r a ­
dy m iejskiej w Surawie delegowania prezy­
denta  m iasta D jakow a i radnego Demczen- 
ki do Petersburga dla przedi ięwżtęcia oso­
biście ntarań o pozwolenie ńa budowę Połu- 
dniowo-Dnieprzańskiei kolei żelafctroj, pod 
w arunkiem  Jednak, aby na wyjazd pomie- 
nionyoh osób uzyskano specyalne Zezwo­
lenie.

—  Wyjazd hatzelhlKa gubernii. W  ty ­
godniu bieżącym gubernator kijowski szam- 
bełari A. Giers wyjedzio do guberni! w 
spraw ach służbowych Projektow anem  jes t 
zwiedzenie powiatów: czehryńskiego, czer- 
kaskiego i kaniowskiego.

— Rówizya fntentfertury. Podczas do­
konywania w Kijowie rewizyi in fenden tury , 
w iceprokurator Busło obejrzał basztę Nr. 5, 
sk ład  rzeczy i inne składy intendentury, 
gdzie m iędzy innem i znalazł kilkadziesiąt 
tysięcy butów  w złym gatunku  oraz wyro­
bów skórzanych, dostarczonych z Kazania, 
W iatki, Moskwy i innych m iast. W szystkie 
te dostawy przeszły przez miejscowe korni 
sye odbiorcze, część zaś—przez komisyę ki' 
jów ską. W yroby te pochodziły od dostaw 
ców intendentury: Pew znera (Smoleńsk), 
Kęopaczewa, br. W ichruszewych, br. Łaptie- 
w ych (W iatka), to w. zakładów Ałafuzowa 
i Ko.. T-we południowo-rosyjskiego (Odesa), 
br. Pfejfer (W arszawa) i innych. Ponieważ 
obuwie oaazało się do niczego niezdatnem , 
Bilsło opieczętował je, oraz w riął z sobą 
próbki dla obadania/ Obecnie urzędnik do 
s l c z < gólnych zleceń pizy senatorze Garime 
p. Rudniew rozpoczął powtórne oględziny 
tych wyrobów przy udziale specyalistów. 
Po obejrzeniu składu rzeczy p. Radniew 
zwiedzT basz.ę Nr. 5, gdzie przechowuje 
się 87 tysięcy słynnycn ałafuzowskich m un­
durów i 37 tysięev par butów, nie przyję 
tych  przez specyaloa kom isyę pod przewo 
dnictwem  generała A łym rw a. F irm a Ałaiu- 
zowych zgadza się popraw ić braki w m un­
durach. Dowodzący wojskami wyznaczył 
kom isyę dla przejrzenia niezdatnych m un­
durów i butów, czem zaś kierowała się ko 
m isya odbiorcza, przyjm ując świadomie nie­
zdatne buty i m undury — Wyjaśni rewfzya 
senatorska.

—  Z politechniki. W  odpowiedzi na 
telegram  z prośbą pozwolenia na przyjęcie 
ponad norm ę do insty tu tu  politechnicznego 
97 osób, dyrektor instytutu  otrzym ał teie 
g tam  z m inisterstw a, że przed przy 
juzdem m inistra  przem ysłu i handlu  kwe- 
stya  przyjęcia dodatkowego nie może być 
zdecydowaną. Przyjazd m inistra T im irazjer.a 
spodziewany jest w * -tersbnrgu  w pierw­
szych doiach wrześnią,

— [ińgracya z gub. -ui-wskiej W edług 
danych kijuwskiego gubcrnialnego zarządu 
do spraw  w ł o ś c ia ń s k i c h  w  czasie od i do 
2o czerwca r. b. z granic gubern  i kijow­
skiej wyjechało 509 rodzin przesiedleńców, 
w iiośń  2819 esób. N^j większa liczba prze­

siedleńców-—101 rodzin, w składzie 617 osób 
wyjechała do okręgu akm olińskiego. Do 
gubernii tomskiej wyemigrowało 99 rodzin, 
lo  Badm orskiS 7 0 rodzin w ilości 409 osób 
i t. d. W tym  czasie powróciło z Syberyi 
Jo guta-rnii kijowskiej 7 rodzin, zhffunych 
z 85 osób.

— Przeciwko cholerze. Wobec skon­
ał atowania w niek tórych  miejscowościach, 
położonych wzdłuż Dniepru, podejrzanych 
zasłabnięć gastrycznych, kijow ski okręg ko- 
munikacyi ogłosił postanowienie obowiązu­
jące o zapewnienie opieki chorym i o urzą 
dzer.ic i u trzym anie kaju t san itarnych  na 
sta tkach  pasażerskich.

— Komisya ankietowa. Posiedzenia 
kolejowej komisyi ankietowej odbyw ają się 
codziennie dwa razy, w południe i wieczo 
rem do późnej nocy, pod przewodnictwem 
członka ltady Państwa. von Ekesparre. Ko- 
misya rozpatruje według programu złożone­
go zt 140 punktów  po kolei ważniejszo spra­
wy w szystkich służb: opłat, handlowej, ma- 
teryalnej, trakcyi, linii, ruchu i telegrafu.

Roboty w Kijowie komisya ma zamiar 
zakończyć 30 b. m., vr którym  to.dniu wyje­
żdża w pełnym komplecie do Odesy, gdzie 
1 i 2 września odbędą się posiedzenia przy 
udziale przedstawicieli handlu i przemysłu.

— Kolej obwodowa — Pa-ioł. W  swo- 
hn czasie gen orał gubernator kijowski przed­
staw ił m inistrowi kom unikacyi, wypracowa 
ny przez kijow ski zarząd miejski, projekt 
linii kolejowej, łączącej stacyę Kijów-towa- 
row y z Padołem, prosząc o zezwolenie na 
budowę i ek-splóatccyę wymienionej linii na 
proponowanych przez m iasto w arunkach.

Tymczasem główny zarząd kolei żela­
znych ani z przesłanego m u papierń gene- 
rał-gnbernatora, ani z dołączonych doń do­
kum entów nie mógł zrozumieć, na jakich 
właściwie w arunkach zarząd miejski m a za­
m iar budować i eksploatować projektowaną 
linie. Sprawa ta  m a bardzo ważne znacze­
nie przy rozpatryw aniu sprawy najodpowie­
dniejszego połączenia linią kolejową portu 
Cesarza "Mikołaja II z jedną z krzyżujących 
się w kijowskim  wężlo linii kolejowych. 
Dlatego też główny zarząd kolei żelaznych 
wczoraj zwrócił się do naczelnika dróg 1'ob- 
Zaoh. z prośbą, aby porozum; ał się z kijow­
skim  zarządem m iejskim , otrzym ał od "nie­
go i przedstaw ił do głównego zarządu szcze­
gółowe w yjaśnienia w tej sprawie.

—  W spraw!e nowych pól irygacyjnych 
Główny zarząd rolnictw a polecił kijow skie­
mu zarządowi m iejskiemu zbadać glębę w 
W icie-Litewskiej, miejscowości, gdzie są 
projektowane pola irygacyjne, poczeni roz­
począć pertraktacye z miejscoAyyrn itarządem 
dóbr państwowych co do przestrzeni, potrze­
bnej na m ządzenie pól.

— 0 oświetlenie Mieszkańcy ul. M,- 
Podwa’nej wystosowali do zarządu m iejskie­
go prośbę o oświetlenie ich uiicy po godz. 
2-ej. Dotychczas ulica M .-Podwaina była 
oświetlana elektrycznością ao godz. 2-ej w 
nocy.

Z wystawy iciitiologicznej. W u-
bieKłą niedzielę została otw artą czwarta wy­
staw a ichtioiogiczna, urządzona staraniem  
T-wa miłośników przyrody wspólnie z ki­
jowskim oddziałem T-wa miłośników roślin 
pokuję wy eh i akw ariów . Tegoroczna wry- 
u a w a  żaWieia znacznie mniej eksponatów, 
niż w roku zsczfym. Mimo to, wiele z nich 
dla amatorów m ają donioslu znaczenie, w  
hodowli rybek w akwaryum  daje się zau­
ważyć dążenie do (trzymania możliwie wiel­
kiej ilości gatunków , rybek żyworodzących. 
W śród wystawców widzimy trzech polaków, 
pp. Bobrowskiego, Nowackiego i Lhppę, nie­
którzy z nich na poprzednich w ystaw ach o- 
trzymali medale i dyplomy uznania, B ar­
dzo czynny udział w wystawne przyjmuje 
młodzież śred jich  zakładów naukowych. 
W ystaw a składa się z i  działów: l)  Hodo­
wli ryb, 2) Rybołóstwa, y) Biologii wody, 
4) Hidrochomii, 5) A kw arium y i terraryu- 
my, 6) Tr^yrządy techniczne, 7) L iteratura  
w danej kwesty!. Kijowskie Towarzystwo 
miłośników p n y ro Jy  przeznaczyło na w y­
stawę 12 mediui, w skład których wejdzie 
jeden mały medal zloty, 3 duże i  3 ma­
łe srebrne.

KRADZIEŻE. L mieszkania W. tirygoroflicz 
Barskiego, przy ul. Sofijowskiuj Nr. 13, fikradziuiio u- 
branie i bielizny n» oumę rb. 40.

W  domu Nr. 48 priy ui. Szczekawickiej okra­
dziono mieszkanis A. Grcctia.

W tramwaju na ul. Lwowskiej generałowi De- 
Witt skradziońo zegarek z dewizką. Na ul. YTasyl- 
towskiej skradziont zeg n ek p. Mireckiemu.

N a rogu ul. Źylań^kiej i W. Wasylkuwekiej 
schwytano na kradzieży II. Kalitmki; na plaru przed 
uworceai kolejowym i  kieszeni Mosiowoja skradziono 
100 rb.

— KRADZIONE RZb CZA. Wydział śledczy 
odnalazł H  par klamek, skradzionych w demu Nr. 1 
przy ul. Moskiewskiej, iower, skradziory u Outnika , i 
parę bucikói skradzionych w domu Nr, 34 przy An­
drzejewskim Zjeżdzie.

— UCIECZKA. Wczoraj na Bibikowskiffi Bul 
warze ncioina uwięziona Marya Kowalcwowa, prowa­
dzona przez stójkowego i i  więzionia,

— USUNIĘCIE SIĘ ZIEMI. W  miejskiej ko­
palni gliny osunęia się Wczoraj ziomia, która zasypau  
robomika Metodego Krzyżanowskiego. Robomika wy­
dobyto już bez życia.

—; POŻAR. Wczoraj po południu, z powodu ze­
psucia się kanałów dymowych, wybuchł pożar w domu 
Nr. 74 przy ul. Mar.-Blagowieszczeńskiej, należącym do 

. M. Łubkowskiej. Spaliła się część dachu na ofiey-

Sąd skazał go na pobaw ienie \vszvsll,i ;h praw 
sianu i zesłanie dy ciężkich robót na Jat 6.

Sprawa Rachsztejna.
Sędzia śledczy do spraw szczególnej wagi, p. Fe- 

nenko, rakończyl juz śledztwo w sprawio zabójstwa 
znanego kupca M. Raciiszlejna na Padole. Fociągnięto 
do odpowiedzialności karnej irzy osoby Knrntocha, A- 
leksiaja Miroucnkę i E. Kupczenkę. Spr-.wa została 
przedstawieni geuerał-gobernatorow1 kijowskirino, któ­
ry postanowił nie przekazywać jej sądowi wojennemu, 
locz oddać do rozpatrzenia sądom cywilnym.

Ostatnie wiademośoi.
Finanse niemieckie. \V>dłng urzędowe­

go „Monitora" izeszy niemieckiej, deficyt w 
budżecie państw a riem .eckiego na r. 1S38 
wynosi 122 milionów m arek Przychód o- 
gólny w jniósł o 185 mil. mniej, niż to pize- 
widywano pizy układaniu budżetu. W y d a t­
ki zmniejszyły się o 63 miliony Jedne po­
datki celno przyniosły o 121 milionów 
mnioj, niż się spodziewano, Poczta i koleje 
żelazne iównież nie dały przewidywanych 
zysków,

Na Krecie. W ubiegłym  tygodniu we 
wsi Coxaris n.a Kiecio chrześcijanie zam or­
dowali m uzułm anina, w parę dni potem we 
wsi Balsamonero również zabito m uzułm a­
nina. Muzułmanie zatelegrafowali do rządu, 
protestując pizeeiw tym  moidarstwom- Rząd 
wysłał żandarmów na miejsce wypadków 
DomniomaUego spraw cę jednogo z"zabójstw 
zaaresztowane.

Kanclerz rtiemieóki w Wiedniu. Z Berli­
na donoszą, że kanclerz Bethmarm  hollw eg 
uoa się w dn. 20 września do W .ednia dla 
złożenia cesar/.owi austryackiem u wizyty. 
Franciszek Jozef udzieli kanclerzowi au- 
dyencyi, poczem wyda na jego cześć obiad 
w Schohbrunnie.

Burze i cyklony. Niderlandzki mipir-tef 
kolonii otrzymał od gubernato ia  Indyi ho­
lenderskich depeszę l  wiadomością, że w no­
cy z dn. 29 na 30 sierpnia m iasto Loema- 
d jang (na Jawie) została zniszczone przez 
cyklon. Liczba ofiar dochodzą do 500. Zbio­
ry, bydło, zapasy żywności padły również 
ofiarą cyklonu.

Straszliwy cyklon szalał również nad 
wioską Scordia w  pt-bliżu Katany, gdzie wy 
rządził znaczne szkody Dachy kilku domów 
zostały zniesione, niektóro domy runęły. 
Je s t dużo rannych. \Vojsjra i karabinierzy 
wyruszyli ao Katany dia niesienia pomocy 
poszkodowanym. Mieszkańcy miejscowi wzięli 
czynny udział w akcyi ratunkow ej. Ludność, 
wgarnięta paniką poa potokami ulewnego 
deszczu chroniła się dc dzielnicy Santa Ma­
ria, gdz'e ru u ęh  sta tua Santa Maria M„g- 
giore. Z apw cm ją , że ofi»rą cyklonu padło 
5*ćiu ludzi. Oprócz tego 50 rannych "'ydo- 
byto z pud zwaiisk. S traty  są bardzo zna­
c z n e . Sto domów m ieszkalnych zostało zni­
szczonych

Z Meksyku donoszą o strasznej ulewie, 
która zniszczyła okolice Zim ora. W ssutek 
deszczu, rzeki wystąpiły z brzegów i zniosły 
część centralnego toru kolejowego Kilka 
wiosek zostało zalanych.

iiię i część Strychu.

I  SASSÓW.

Pozbój.
W  diiiu wczorajszym, szósty wydział kijowskiogo 

sądc skręgowego rozpatrywał sprawę Mitrofana Stu- 
penki, oskarżonego o rozoój. Okoliczności sprawy przed­
stawiają się jak następuje:

Rjnkiem dnia 27 sierpnia 1>jo8 /oku, dwa^ m ło­
dzi Indzie najęli włościanin zo wsi Dolinka -powiatu 
kijowskiego, . iołousowa, zby ich odwiózł zo vvsi Iler- 
msnówki do miasteczka Chuchowa. Po obfiteni śniada­
niu wrszyscy trzej wyruszjli zo wsi około godziny « po 
połudi iu. ho kwadransie jazdy, nioznajomi kazali fur- 
i ianowi zatrzymać rię w łosio i zaproponowali mu po­
wtórnie napić się wódk Dn łousow wychylił kieliszek 
j natychmiaSę padł na ziemię, jat martwy. Po upływie 
k im  godzin znaleźli go Indzie leżącym bez przytomno­
ści na skraju iasu. Odwiezione go do wsi i dano znać 
poliryi. Wóz, konie, ubranie, b>uy i pieniądze, jakie 
BioLusoti miał przy soLie, znikły doz śladn.

Biolousow oprzytomniał dopiero po dwótb dniach 
i chorował potem jeszcze rzy tygodnie.

Po 8 miesiącach p^Iicya skonfrontowała z nim 
inirs/kańca wsi Janówka, Mitrofana Siupeukę. w któ­
rym liii łousow i syn jogo poznali jednego z młodzień­
ców, którzy wynajęli 27 sierpnia furmankę do flerma- 
nówki.

Wobec togo Stupouko zasiadł wczomj na ławio 
oskarżonych pzm zar.utem przestępstwa przewidzianego 
art. Ib30 i 1032 kodeksu kurnego.

Bronił podsądnego adw. przys. M. Frenkiel.
Na sądzie potwierdziły się wszystkie wyżej przy 

toczom- okoliczności.
Eę wyslueluniiu sprawy, przysięgli uznali Stuprn- 

kę za w imiugo, lecz za ł̂ugUJąc^■go na względność.

T e i e j j ć a t i i y .

(Od korespondentów własnych).

Nowy nabytek kontisyi kolonizacyjnej
Lwów. — Kuzsują pogłoski, że kom isya 

kolonizacyjna kupuje obszary d w orski t  koło 
Sącza.

Zjaźd posfów ruskich
Lwow. — Ma się odbyć zjazd posłów 

ruskich. Będzio on mieć charakter ogólnej 
reprezeutacyi rusinów.

Kasa literatów.
Petersburg —W dniu wczorajszym od­

była się narada zarządu zamkniętej kaiy  
literatów . Z początku polieya nie mzieRła 
nozwolenia ilł zwołanie narady, dopierp na 
skutek in terw encji Sto. pina pozwolenie’ zo­
staje uzycktine. iTzćWóańiczący kom isyi nad­
zwyczajnej, Lemke, zaznaczył, iż inkrym ino­
wane śubsydyhhi, uJziolęno zostało Brusia- 
ninowi na wyjazd do sądu, douąd otrzym ał 
wezwanie. Jednogłośnie postanowiono r y -  
olać delegację  do Stołypina. Do składu ue- 
legacyi weszli: KuziniD, GradowsKi i Kołu- 
Kowski. Na naradzie był obecny przedstaw i­
ciel policyi.

Rtwelrtcye Burcewa.
Petersburft.— Z Bei łina donószą, iż Bur­

ce w obiecuje ?,e nowe fi go rew elaeye prze­
wyższą w szystlde poprzednie i spra rłą nie­
bywałą sensicyę. Twiardzi on, iż Zuczeuko 
brał uzjnńy  udział w rozruchach; jakie m ia­
ły  m iejsce w Moskwie.

^ytlzi w  uniwersytecie.
Petersburg.— Przyjmowanie żydów do 

uniw ersytetu petersburskiego zostało odło­
żono do czasu w jjaśn ien ia  incydentu  m os­
kiewskiego.

Petersburg — Do politechniki przyjęto, 
na skutek rozporządzeń*. T im iriaziew a, 12 
żydów.

Uniwersytet żydowski.
Petersburg.—Krążą pogłoski, iż w gra­

nicach osiadłości żydów m a być otwoiżony 
pryw atny uniw ersytet dla żydów.

Nowa ustawa miejska.
Petersburg. — M inisterstwo spraw  we 

w nętrznych opracowuje projekt ncwej u sta­
wy m iejskiej. Cenzus o b ecn i m a być Na­
stąpiony mższyroj wprowadzony zostanie 
cenzus mieszkaniowy, począwszy od 400 rb

W sprawie kolei prywatnych
Petersburg.—Iluchlow wszczą1 kwestyę 

wykupu kolei prywatnych.
Rewizya.

Petersburg.—W czoraj w  klubie teatiul 
n y m ,z  rozporządzenia naczelnika m iasta, do­
konano rewizyi. Gra w klubie zostanie 
wzbroniona.

Różne.
Petersburg — Pcsiedznnia kom isy: do 

spraw etatów  m arynarki zostaną wznowione 
w październiku.

Potersburg— ^Now. W tem .0 fcąprzacza 
pogłoskom o próje,ktowanych zm ianach w 
składzie m inisterstw a' spraw w ew nętrznych

Petersburg.—Brezes związkowców hu- 
m ańskich zostaje pociągnięly do odpowie­
dzialności sądowej za rozpowszechnianie o- 
dezwy wśród wojska.

(Od Agencyi Petersburskiej),
Petersburg. — Komisya walki % dżumą 

uznała okręg uralski za wolny od dżumy.
D epartam ent leśnictwa, od czasu wyda­

nia ukazu z dn. 27 sierpn a 1906 r. oddał 
na  własność włościan 3,537 działek z lasów 
skarbow ych w 41 gub. Rosyi Europejskiej. 
Działki te  obejm ują przestrzeń 528,009 dzie­
sięcin.

Kazan. — Przybyli tutaj Książęta Ale­
ksander Piotrowicz i Tiotr Aleksandrowicz 
Oldenburscy, w towarzystwie generał-adyu- 
tanta Bibikowa. Goście zwiedzili wystawę.

Warszawa — Rozpoczęło s ’ę posiedze­
nie zjazdu naczelników ruchu i trakcyi. 
Prace zjazdu przeciągną się do dnia 2 -go 
września.

Symbirsk.—Gubernialnc zebranie ziem­
skie wybrało na członka Rady P aństw a gu- 
bernialnego m arszdka  szlachty, Poliwa- 
nowa,

Krasaojarsk. — W pobliżu przystanku 
.Połeznyj" zabito z zasadzki artelszczyka 
przedsiębiorcy Percowa i towarzyszących mu 
strażnika i uizędm ka. Zabrano G,000 rb. 
przestępcy zbiegli.

Tambow.— W nocy 24-go na 25 sierp' 
nia ograbiono w pow. kirsanow skim  pobor­
cę banka włościańskiego. Zabrano m u 4.000  
rb. Napastników na drugi dzień ujęto, przy 
nich znaleziono 1,880 rb.

Tyfl s.—Z powudu pięćdziesięcioletniej 
rocznicy podbicia Kaukazu wschodniego, na­
m iestnik w lozkazie do gen. gubernatorów  
i naczelników gubernii i okręgów Kaukazu 
polecił, w e d łu g  ich uznania, zwolnić od kar, 
nałożorych za wykroczenie przeciw posta­
nowieniom obowiązującym, te osoby, które 
podległy tym  karom  za drobne w ykro­
czenia.

Niżni-Nowogrotf —Nastąpiło urzędowne 
zamknięcie jarm arku  niżme - nowogrodz­
kiego.

Petersburg. — W  ciągu doby ubiegłej 
zachorowało na cnolerę 28 osób, z n a rła  1. 
W szpitalach pozostało 238 osób.

Gunib,—Odbyły się uroczystości z oka- 
zyi podbicia Kaukazu wschodniego.

Petersburg —Otwarta została uroczyście 
i poświęcona nowa koedukacyjna szkoła re­
alna, urządzona staraniem  koła rodziców'.

Czernichów.— We wsi W iaźnówce w 
pow. surażskira spionęło 13 chat włościań­
skich z całym  dobytkiem. We wsi Kibir- 
szczynie spłonęło 63 e ta ty  i 4 stodoły ze 
zbożem.

S ffratów —W  Pieszczance, w pow. ser 
dobskim , splunęło 3S chat. Pożar wynikł 
w skutek  podpalenia. W  pow. gwolskun 
wszczął się pożar w 'esie, posła do D u d y ,  
hr. Uwarown Spłonęło 190 dziesięcin lasu.

Połtawa. -  Na posła do Rady Państw a 
złemstwó guberńlalne wybrało ponownie 
Leontowicza, łubieńskiego powiatowego m ar­
szałka szlachty.

Sewastopol. — Praca nad w yciągnię­
ciem „Kamhały® posuwa się naprzód. Łódź 
została przysunięta do brzegu. Znajduje się 
ona na głębokości 20 sążni N a m orzu pa 
nu je spokój.

Nowoczerkask. — W  okręgu taganrog- 
skim  uwięziono trzech przestępców, którzy 
brali udział w rabunku  kantoru  kopalDi, n a ­
leżącej do Brodzkiego. W szyscy trzej służą 
na kolei.

Odesa. — Dnia 23 sierpni* wieczorem 
na podwórzo willi Karaszt erga, na limanie 
Chadżi-bejskim, nieznani złoczyńcy /zucili 
bombę. Podczas wybuchu irikt nie zginął. 
Złoczyńczy prawdopodobnie powodowali się 
zemstą.

Wiedeń — „Frem denblatt* z zadowole­
niem zaznacza, że „Times* w ostatnich swych 
artykułach w pojednawczym tonie trak tu je  
stosunki angielbko-austtyackie. Organ au- 
stryacKi oznajmia, że nowtórnie wyrażone 
w „Tinmsie" życzenie, aby te stosunki n a ­
cechowane były uczuciami dawnej przyjaźni 
i zaufania, sympatycznnm echom odbiło się 
w A ustryl, k tó ra  nie prajjme wszczynać spo­
ru  co do pobudid polityki Anglii podczas o- 
statniego kryzysu wschodniego.

„Frem detiblatt* stw ierdza, że A ustryi 
przysługuje prawo obstaw ania przy swem 
zdaniu co do tych pobudek, na zasadzie k tó­
rych  m iały nastąpić zm iany w status quo 
na Bałkanach.

„Międzynarodowe stosunki — powiada 
Frerndenb la tt“— m ogą tylko opierać się na 

zasadach zupełnej wzajemności. Chętnie wie­
rzymy, że A nglia uzależni swoją politykę w 
stosunku do nas od indyw idualnego CffaFklf- 
te ru  naszej polityki. Rozumie się, iż rów­
nież żądamy dla siebie tego samego prawu. 
Nasze stanow isko wobec Anglii zależeć bę­
dzie wyłącznie od tego, czy Anglia nadal u- 
ppawiać będzie pojednawczą politykę, sprzy­
ja jącą  układem , lub, ja k  to się Marzyło pod­
czas kryzysu z powodu aneksyi, pozwoli so­
bie na dawanie nam nauk ir formie prote­
stów , zupełnie niezgodny uh z toszym i sto­
sunkam i tradycyjnym? i z zasadhicźym to ­
nem  polityki angielskiej

Sań-Francisco. - fierw szi •_ e s ia d ra  na 
oceanie spokojnym, składająca iię i  8 k rą ­
żowników pancernych udała się w pięcio­
miesięczną podróż na wody azjatyckie.

Konstantynopol. -  N a czele pose! >twa, 
k tóre sułfsn  wysyła dla powitania N ajja­
śniejszego Pana W Krymie, stoi m inister 
spraw zagranicznych RJaat-pasza.

Sułtańskie irade potwierdza prawo za­
kazujące sprzedaży napojów, w yrrlianych  
nie ze spirytusu winogronowego; taki spirytus 
może się znajdować w sprzedaży w Turcyi, 
tylko w postaci denaturowanej.

71 ostatnich dm acn na kolejach T u r­
cyi em opejskiej pociągi przychodzą do Kon­
stan tyn  mola ze znacznein opóźnieniem. 
Przyczyna opóźnienia, przewóz wojsk do Al 
ta- nil, a także do portów, skąd wysłane bę­
dą do Jem en

Generalissimus Machmut-Szeflcet-pasza 
wyjechał do Salonik.

VJIÓdeń. — Nastąpiło otw arcie zjazdu 
starc-katoliukiego. W śród uczestników zja­
zdu znajdują się: arcybiskup z U trechtu, ge­
nerał IOsiejew z Petersburga i 3 księ;'y ma- 
ryawitów z Królestwa.

TabHs. — W północnym K aratagu wy­
nikło starcie pomiędzy oddziałem kapitana 
Saweljewa a Ali-ebanem, który grabi wsie 
poddanych rosyjskich. Są ranni.

Teheran- — Rozstrzelany został pnbli- 
czn.e liday, który zabił trzech przechodmów 
na targu.

Rząd perski złożył w -m is ji rosyjskiej 
piśrw szą ra tę  w sumie 25,000 tum anów, 
pensyi, przeznaczonej dla zdetronizowanego 
szacha, który w dn. 29 sierpnia wyjeżdża 
do Rosji.

rilelila.—Oddział generała Akwilera od­
parł napad 1,500 maurów i, w targnąw szy do 
ooozu nieprzyjacielskiego, zniszczył go.

Odkrycie bieguna północnegh.
Londyn. — Agencya Reutera otrzymała 

depeszę, podpisaną przez am erykańskiego 
badscza krajów polarnych Pęary. Treść jej 
je s t  nastąępująco: „Flaga Stanów Zjednoczo­
nych powiewa na  biegunie północnym-'.

Telegram  adresowany: f o r t  Indyjski, 
via  przylądek Rey, wyspa New-Foundland.

St. Johns (na New-Foundland’zie). — 
Pea^y wysłał z Portu Indyjskiego w Labra­
dorze telegram  do gubernatora New-Fotind- 
lan ć ’u, w k tórym  donosi o odkryciu biegu­
na północnego.

New-York. — W edług telegram u P e i r y  
z P ortu  Indyjskiego do redakcyi „New-York 
Tim es", Peary dotarł do bieguna półm eno- 
go dD . 24 marca.

G IE Ł D A  Z 3 0 Ż 0 IT A .

(T 1 igram specjalny).
Petersburg. — Giełda Kałaszuikowa. Usposobie­

nie spokojne. PszcnT.a i  rb. II  — 1 rb. 13 kop., Zyto 
w nat. 118/120 zoł. 94 kop., owies w v d o . o w j  74 —  75 
kop., zwykły 71 — 73 kop., otręby pszenne 72 — 75 
kop., mąka 'przenna pytlowana 2 rb. 20 — 2  rb. 45 k., 
mąka I gat. 1 rb. 85 — 2 rb., mąka rostowsta Nr l — 
2 rb. 10 — 2 rb. 25 kop.

Pyga. — Pszenica 1 rb. 32 — 1 rb. 12'A kop., 
żyto 96 — 97 kop., owios 7? — 73 kop., siemię lnia­
ne 1 rb. 5S kop., makuchy lniano 1 rli. 07 — 1 rb. 
08 kop.

Rewel. — Żyto 95 — 97 kop., sw ies zwykły 
67 — 09 kop.

NoworGsy]8k. — Pszenica kdbanka 1C rb. 40 — 
10 rb 50 kop., garnćwka 10 rb. 70 — 1C rb. 75 kop., 
zyto 8 rb — 8 rb. 02 kop., jęczmień 7 rb. 20 — 7 rb. 
25 kop, kukurydza 7 rb. 20 7 rb. 30 kop., owies f>
rb. 40 — fi rb. 60 kop., siemię lniane 16 rb. 30 — 10 
ru. 40 kop

Berlin. — Usposobionio spokojno. Pszenica na 
krótki termin 210'/9 mar., na dłuższy 207*/, m ; żyle 
na krótki termin 171-/4 m.. na dłuższy 170l/a a  ; owies 
157 mar. i 155 m.; jęczmień ros.-dinajski 136 — l ł o  
marek.

GIEŁDA.

Petersburg, 25 sierpnia.

Weksle terminowe na Lond yn 3 m. i0 f. st. — .—
„ czoki za 10 f. st. i............ 94,05
„ na Boriin 3 m. za 100 m. . . —
„ czeki za 100 mar. . . .  46,03
„ na Parvż 3 n za 100 fr.. . . —
„ ozek; za 100 fr.........................  37,27

Dyskonto giełdowe  — .—
4°/0 państwowa renta..............................  887,
5°/o Pożyczka ]°05 r......................  100—100-/,
5% pożyczka 1908 r.........................  100 -1007,
4V2 Pożyczka *905 r....................99V2—100
5°/0 Pożyczka 1906 r................... 'TOO1/; *3
4V9°/0 pożyczka 1909 r.......................  ‘95
4“/# .Listy, î.sV SzUid). Eaoku,.- Sr M,WIr.
1 -/a0/o îisty zast. Ezlach Banku ■Ztcm.88Va--S9,/i 
5°/b . . w « v u 97
4% Świadectwa Włuściańskie. . . 8-11/,
4ł/a% „ „ • . 887*
5°/o świadectwa w łościan ................  97
5V0 pożyczka prem. 1864 r. . . 430

„ 1866 r........................... 322
f% obi. prem. Szlach. Banku . . . .  294
3l/o7o Li?ły Zj s.. Szlach. Be nkn Ziem. 7 97,
4l/j°/0 Oblig. Poteisb. M, Kred. T-a S71/,
5% - Bakińsk, . 7C—78
b% Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa —
ć j j  Oj __

b(“ Ob..g. MośkiewsL Kred.” T-a . 93—100 
i]hjo „ „ „ .887,-9074
5 /a/o Oblig. Odesk. Ki Bd. T-a. . . 94v2
W o  85 2

„ Bessau-Tanr.B.Ziem. SI1/*—847,
4x/a „ Wileńk. Banku Ziom. 857,
*V» „ D )n£ k. „ 843\
4l/a „ K.ijow8k.Lanku iuim. 83 7»
4!/a „ W oskie wsk. „ . 85—867*
4 7* „ Niz.-Samar, , 86‘/9
4l/j „ Połtawsk. „ . 857,
4 /i  „ Tusk. „ 8 5 - 8672
4’/ 1, „ Charków sk. , 857,
474 Listy Żart. CL sra. Płtnku Zitem. 853,'*
Akcye i-go T-a Zofl. po Dnieprze . 62—67

» ; ‘ , » » <, • • 61—65
Al cye T-a Kaukaz i Merkury . . . 115
Akcye ltósyjsk. To w. Źegl. Hiedl. Czarn. 

n Ros. T-wa transport, i aseknr. . 60
„ T-a Ubezpieczeń „Rosya“. . .
„ Musk. K. Woroneż, kolei. . 373 /.,
„ M sk Wind.-Kybinsk. . . . - 88
„ Ebł.-Wschc€. kolei . ... . • 1207,
„ Ażowskt -D lńsk............................  563
„ jS ńżsko-Kamsk. 1 ..................... 929
„ Rosyjsk. dla Handlu Zewn. 38.)

Akcye Ros. Chińsk.............................  22-
„ Ros. IIand1. Przemysł..................  29t

Akcye -Pfitersburek.Międzynar.Komerc. 400
„ Peterab. Dyskont Pożyczk. . . 443
„ P itersD. Prywatni.-Kouua. . . 40
„ Kijcwsk. pryw. banku haudl . . 295
„ Besarabsko-fauryck. . . . .  000
„ Wileńsk. Ziemsk. Bankn . . .  531
„ Dońsk. Banku Ziemsk. . . . 600

Akcye Iwj. Banku Ziemskiego. . . . C5u
„ Mo8kiet7sk. „ . . . .  5J3
„ Niżegor Samar. „ . . . .  623

1 i & i W  : : :  . S;
„ <3h*rk-.wsk..................................... 377
„ Bhkińsk. T-a Naf.ow...................  313
„ Kespijsk. T-wa . . . .

Naft i Land .l-e Mar.asz. i Ko. l»3
Udziały Naft. T-a B. Nobel . . 109TJÓ

Tow. ilaft. Br. Nocf . . . .  542
Akcye Brańsk. Kopalni Węgla . . r-

„ Brańsk- Rels. <Fabr, . . . .  11-4
„ Nait, T-wa Hartman . . . 214

. Kolonii “Ask. Fabryki . . . .  158'/a
„ Fabr. Malec wsk..............  339
„ Petersbursk. IdetŁiinrg. . W5

„ Nikopol-MarinpOłsk . . . .  ' f / j
• Putiłowsk............................... 106
» Rosyjsk. Pait. Fabryki . . . 339
» Ros. Fabr. Jokomot. (Bue) . . 188
. T-a Odl iwiii stali „Sormowo* 120

Akcye Fabr. Wag. F - n i i ................... 195>4
„ T-u .Drtigatiel” . . . . .  48
„ Dońsko-Jnrjewsk. Metali. T-a . 82
Usposouienic z wulorair i premiówkami naogół 

stale, z papierami dywidendowymi zniżkowe.

ROZMAITOŚCI.

<Góra M odrzejew skiej>. W ydoał geogrilńzny  
Stanów Zjetiooczojycii orimuw:1 petycji, projektojĄcej 
zmianę nazwy jednsj z gór Andów ze «San»iago Poak*, 
cMout Modjeskh*, której domsgała się ludność miejsco­
wa na cześć sławnej artjstki, zwracając uw tge, żb dom 
jej stoi u stóp góry. Usprawiedliwiono odmowę tern, 
że obecna razwa ćSrntiafcO Peak»—jest oudawna usta­
lona.— Minio to, jak donosi cLos A r telos Herold* lnd- 
ność miejscowa nie nazywa góry inaczej, jak imieniem 
genialnej artystki.
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Niemiecki zalew w południowej 
słowiańszczyźnie.

„Dcutsches Vołksblatt fur Syrmien" o- 
Pfłosił artykuł, zwracający uwagę niemcom, 
że wcielenie Bośnii do m onarchii austro wę­
gierskiej otw iera nowe pole kolonizacyi nie­
mieckiej. M uzułmanie em igrują, ta k  np. w 
okolicy bośniackiej Gradiszki postanowili 
wszyscy wyprzedać swe posiadłości i prze­
nieść się do Turcyi. „A któż powołany do 
tpgo—czytamy w tym  artykule—zeby zastą­
pić turków  bośniakom  i bercegowińcom? 
N ikt inny, jnk  tylko niem cy Turcy bowiem, 
dopóki byli silnym i, stanow ili tam  „Herren- 
vo k“, a gdzie-jak i „H errenvolk“ zniedołęż- 
niaw szy ustępuje z widowni, m usi za/az ja­
kiś inny „H errenvolk“ w ejść na jego  m iej­
sce — a tak im  m ogą być w Bośnii tylko 
niemcy

jak o ż  fala germ anizm u zalewa potężnie 
Bośnię i Hercegowinę. Nie trzeba atoli przy­
pisyw ać w tern szczególnego znaczenia ane­
ksy i. P rąd  germ anizacyjny działa tu  już  
oddawna, idąc od północy, od Sławonii, Chor- 
w acyi i Serbii—popierany, praw dę rzekłszy, 
przez sam ych słowian południowych. Język 
niemiecki jes t językiem  „salonowym " nietyl- 
ku w Sarajewie, ale w Belgradzie, a naw et 
w samym Zagrzebiu; kobiety lubią się nim  
popisywać nawet na ulicy. Czem język fran ­
cuski był w Polsce na przełomie XVIII i 
XIX  w ieku, tern  jest dziś język  niemiecki 
na południu slowiańskiem .

P rask i „Den" zamieścił w zeszłym ty ­
godniu korespondencyę z Belgradu, z której 
dowiadujemy się w prost horrendalnych rze­
czy. Kapitał niem iecki owładnął Serbię, a 
s taran ia  kapitalistów francuskich, żeby zna­
leźć w Serbii lokacyę i dopomódz krajowi 
do w yrw ania się z pęt ekonomicznych nie­
m ieckich, nie znajdują wśród kupców i prze­
mysłowców serbskich należytego poparcia. 
Bezmyślność i apatya ludności paraliżuje 
najlepsze chęci rządu. W Belgradzie stało 
się modą dawać niem ieckie napisy na skle­
pach; nawDt nazwiska kupców wypisuje się 
niem iecką ortografią.

„Słyszę, jak  kupiec opowiada, że roz 
w raz przybywa do niego kom iwojażer nie­
m iecki, a kupiec narzeka, co to za wstyd, 
że człowiek nie może rozmówić się z nim 
płynnie po niemiecku... Syna pośle on już 
da N ienreo, żeby się wyuczył dobrze tego 
języka w tym  celu, ażeby mógł się rozmó­
wić z niem ieckim  agemern, k tóry  przyjedzie 

do Belgradu... Aloo np. poszukuje ktoś po­
sady. Pow iadają m u, że gdyby przynaj­
m niej um iał po niem iecku, ła tw ie jty  coś 
znalazł. Tak je s t w Belgradzie. A na pół­
noc cały B anat je s t zniem czony i chłop ba- 
nacki mówi po niem iecku, jak  rodowity nie- 
miec. Miasto Panczew a zgermanizowane, 
fala  niem iecka sięga po sam ą Sawę*.

Tenże korespondent otrzym ał w bel 
gradzkim  centralnym  urzędzie statystycznym  
następujące informacye:

„Niemcy robią też przygotowania z d ru ­
giej strnny . Zakupują g ru n ty  w  Starej Ser­
bii, kolonizując zwłaszcza pewne punkty 
strategiczne. Stąd przechodzą przez g ran i­
cę i zakupują ziemię także w królestwie 
serbskiem . Zrazu urządzają tylko fabryczki 
do przerabiania lnu i nie narzucają się swą 
obecnością, siedzą cicho, ale przy nadarzo- 
nej sposobności rozpoczynają zaraz koloni- 
zacyę".

Nawiązują w ostatnich czasach gorącz 
kowo stosunki handlowe z Serbią. W Bel­
gradzie przybywa niem ieckich przem ysłow­
ców, którzy robią m ajątki; budowniczowie 
niem ieccy staw iają serbom domy, a koleje 
niemieccy inżynierowie.

Serb nie m a inieyatyw y, a zwłaszcza 
teraz niczego mu s :ę nie chce, wobec n ie­
ustalonych stosunków politycznych w kraju 
i niepewnej przyszłości. Pewien wybitny 
do-tejn ik  serbski tak mówił do korespon­
denta „Dne“:

„Mielibyśmy może dosyć ochoty do pra­
cy, do reform  i t. d , aież m y nie wiemy, 
co będzie jutro. A niepewność ta  w ytrąca 
nam wszystko z rąk  i odejm uje nam  ocho­
tę. Projektowało się dużo fabryk, ale wszy­
stko oJłożone. Albo m y tu  np. w urzędzie 
s ta tystycznym - czegożbyśmy nie chcieli re ­
formować, udoskonalić, ale pozostawiamy 
rzeczy po starem u i po większej części o- 
dłogiera, bo niewiadomo, czy nie byłoby to 
zbytecznem. Belgrad zaciąga pożyczkę 60 
milionów na regulacyę m iasta, ale jes t spo­
ro głosow nawołujących, żeby z tern się 
w strzym ać jeszcze, skoro się już tak  długo 
czekało i żeby nie wkładać kapitału na nie­
pewną przyszłość". Wszędzie czuć jakieś 
prowizoryum i tylko niem .ecki kapitał tego 
uczucia nie zna.

G erm anizacja tkwi naw et pod ze­
w nętrzną powloką madziaryzacyi. „Cula ta 
m adziaryzacja (w ziemiach chorwacko-sla- 
wońskich), o k tó rą  tyle hałasu, nie je s t  ni- 
czem innem, jak pianą— zdmuchniesz ją, a 
obnaży się nagle nagie ciało Germanii. Ten 
rzekomo m adziarski św iat kupiecki ma nie­
mieckie interesy, on myśli i dziale po nie­
m iecku, a tylko rozmawia po m adz'arsku. 
Nie! cala ta m adziaryzacja, jakkolwiek 
okrutna, nie jest ani w przybliżeniu tak 
groźua, jak  germ anizacya. I tutaj sprawdza 
się, że „cicha woda brzegi rwie*.

Sztuczne zimno.
Aż do połowy ubiegłego stuleda', p ra­

wie wyłącznym sposobem oziębiania na w ię­
kszą skalę było użycie naturalnego lodu. W 
przeciągu pół w ieku jed n ak  uległa tecbuika 
oziębiania najzupełniejszej zmianie, a sz«u-

czne zimr.c znajduje dzisiaj zastosowanie do 
najrozmaitszych celów, mp w gospodarstw ie 
i w życiu społecznem bardzo doniosłą rolę. 
Niezbyt dawny m iędzynarodowy kongres 
przemysłów oziębiających w Paryżu, w K tó­
rym brali udział przedstawień le fachowi z 
42 państw, dowiódł w całej pełni, jak  wiel 
kie znaczenie m a dzisiaj sztuczne zimno.

Przem ysł ten zawdzięcza swoje pow sta­
nie dwom inżynier, m  francuskim . P. p F. 
Carre i Charles Teilier pierwsi wynaleźli 
maszyny do produkowania tanim  sposobem 
sztucznego zimna. Bo nauka znała takie 
sposoby już oddawna, wszystkie jednak by­
ły tak  kosztowne, że o p rak łycznem  ich za­
stosow ania nie mogło być mowy. Obaj 
wspom niani wynalazcy, mimo licznych spo­
tykanych w arouze do ceiu trudności, me 
ustaw ali w pracy. Carró przez la t sześć od 
1857 do 1863 czynił próby* ze swą m achiną 
absorbcyjną, dz!ałającą z pomocą am o­
niaku; wreszcie osiągnął zadawalające wy­
niki. Charles Teilier zbudował w r. 1869 w 
M arsylii kom presyjną maszynę oziębiającą i 
w „Usine frigorifiąue d ’A uteuil“ dowodził 
przez sześć la t  móżliwości konserwowania 
m ięsa w sztucznych chłodniach. Jego  też 
staraniem  odbył w latach 1876/7 podróż z 
Hawru do Buenos-Ayres okręt naładowany 
mięsem, k tóre oziębione m etodą Teliiera 
dochodziło do celu przeznaczenia zupełnie 
świeże. Teilier projektował już w tedy prze­
wożenie m ięsa przez ocean na olbrzymią 
skalę. Lecz trudności finansowe stanę.y  na 
przeszkodzie urzeczywistnieniu projektu. D o­
piero około roku 1880 zainteresowała się nim 
Am eryka i rozwinęła projekt w niewielu la ­
tach do ogrom nych rozmiarów. Za przykła­
dem Am eryki poszła A ustralia. W r. 1907 
przewieziono z samej A rgentyny 211 milio­
nów klgr. m ięsa, ze Stanów Zjednoczonych 
125 milionów, z Australii 125 milionów klgr. 
Są to  cyfry, które przewyższyły niewątpli­
wie najśmielsze nadzieje Teliiera Dzięki 
tomu toż, cena m !ęsa w Anglii je s t  bardzo 
nizka i wynosi w sprzedaży en gros zale­
dwie 75 hal. za kilogram.

l ’o m ęsie przyszła koiej na inne pro­
dukty. Mieszkaniec Londynu, gdzie koncen­
truje się przewóz tych produktów, mógłby 
być w kłopocie, układając menu ze świeżych 
środkow żywności, nadchodzących z krain, 
oaieglych o tysiące mil od m etropolii an­
gielskiej. Ma do wyboru: ja ja  z Australii, 
łososio z Kanady, rak i z M auretanii, woło­
winę z L i  Plata, baraninę z Australii, dzi­
czyznę i ptactwo z Rosyi, masło z W iktoryi, 
mleko i ser z Buenos Ayres. Na deser słu­
żyć m u mogą banany z Jam ajk i lub Co3ta 
Rica, jabłka i pozion.Ki z Kalifornii, gruszki, 
brzoskwinie z Przylądka Dobrej Nadziei 
i t. p. Spis ten można rozszerzyć prawie 
do nieskończoności. Aczkolwiek konserwa- 
oya świeżych ryb me jesi jeszcze doskonałą, 
i ona jednak  poczyniła wielkie postępy ;‘handel 
koncentruje się w Bazylei w Szwajcaryi.

Innem  doniosłem dobrodziejstwem, ja­
kie ludzkość zawdzięcza sztucznemu zim nu— 
choć dziś jeszcze na niewielką skalę — jest 
oziębianie powietrza podczas gorących m ie­
sięcy. Tak, jak  używa się c iepu  do ochro­
nienia się przed wpływem zimy, tak  samo 
coraz częściej stosuje się sztuczne zimno w 
iecie. ProDlem może być rozwiązany rozm a­
itym i sposobami. Ja k  wiadomo, parowanie 
wody jest doskonałym źródłem  oziębienia.

Przez szybkie wyparowywanie wody 
za pomocą wentylatorów można temperatu- 
lę  wielkich sal obniżyć o pięć do sześciu 
stopni. System  ten stosuje się w kilku 
wielkich fabrykach we Włoszech i w Sta­
nach Zjednoczonych. Jeżeli chodzi o ozię­
bienie jednej jedynej sali, wystarcza prze­
puszczenie przez m ą prądu powietrza, które 
przechodzi przez oziębiony silnie przewód i 
samo się oziębia. W teatrze m iejskim  w 
Kolonii służą do tego specja lne  m aszyny 
zamrażające; tem peratura naw et w najgo­
rętszych dniach lata wynosi w sali mniej 
niz 20 proc. Celsiusa. Tym samym sposo­
bem oziębia się wielkie sale restauracyjne 
w Londynie i Ih rlin ie . Am erykanie poszli 
jeszcze dalej. W wielu now ych domach za­
prowadzono, obok centralnego ogrzewania, 
także centralne oziębianie; każdy z mie­
szkańców może dowolnie normować tempe- 
la tu rę  pokoju w zimie i w  lecie.

Ale sztuczne zimno konserw uje nietyl- 
ko m artw e przedm ioty. W  ostatnim  czasie 
znalazło ono niezwykłe zastosowanie w ogro­
dnictw ie, pozwala ogrodnikowi w strzym ać 
rozwój rośliny, przedłużyć jej sen zimowy 
dowolnie. Dzisiaj więc ogrodnik może już 
przyjmować zamówienia na dostarczenie kon­
walii w czerwcu, lipcu i sierpniu i zamówie­
nie to w term inie wypełnić. Nowe te m e­
tody rozpowszechniły się już w Anglii, llo- 
landyi i Denii; największe cnłodnie do ho­
dowli nasion i roślin posiada angielska fir­
ma Rochord. Zwłaszcza rozmaite rodzaje 
róż i lilii nadają się do takiej konserw acji. 
W lutym  lub w marcu wyjm ują się rośliny 
lub cebulki z ziemi i umieszcza w chłodniach, 
w których panuje tem peratura około 0° Cel- 
siusza. Mczna je  tam  trzymać przez kilka 
miesięcy. W danym term inie przenosi się 
je  do cieplarni, gdzie budzą się do uowego 
życia. Rozwijają się wtedy bardzo szybko 
i okryw ają kwieciem Tak np. konwalie 
kw itną już po trzech tygodniach. Z pomo­
cą sztucznego zim na można również opóźnić 
rozwój pączków lob nawpół rozwiniętych 
kwiatów , jakoteż konserw ować kw iaty cię­
te. Ciekawe doświadczenia w tym  kierunku 
Pyczynił zwłaszcza profesor ag ryku ltu ry  w 
Dijon M. Vercier. Kwiaty nie tracą przez 
to woni, przeniesione na świeże powietrze 
WTglądają tak, jakby ich r.zw ój był zupeł­
nie noim alny

Sztuczne z;mno m a i wiele innych za­
stosow ań. Am atorom  ślizgawki zapewnia

tę rozrywkę naw et w upalne dnie letnie, a 
pałac lodowy w Berlinie rna europejską sła­
wę. Przy konserw acji sukien i fu ter odda­
je sztuczne zimno wielkie usługi, chroniąc 
je lepiej przed zniszczeniem przez mole, niż 
jakiekolwiek inne środki. W ystarcza do t e ­
go tem peratura ŁstopnflS Celsjusza, przy k tó­
rej jajeczka moli giną. Przy fabrykacji  cu­
kru, win pieniącymi, produktów' chemicznvch 
lub leczniczych, żelatyny, świec, perfum  
i t. d. stało się sztuczne zimno obecnie j e ­
dnym  z ważnych pomocniczy cii środków. 
Technika inżynierska stosuje go często przy 
w ierceniach w gran tach  osypujących się lub 
zbyt wilgotnych. Za pomocą ru r oziębiają­
cych, wpuszczanych prostopadle w ziemię, 
zam raża się całą przestrzeń i dopiero wów­
czas wykonuje się wiercenie jak  w twardej 
skale. Zimno też zapobiega niszczeniu lub 
samozapalaniu się wielu środków  wybucho­
wych, w skutek czego m agazyny am unicyi 
na okrętach wojennych są dziś połączone z 
chłodniami.

W ostatnim  czasie zaczęto też używać 
sztucznego zim na do osuszania powietrza w 
wysokich piecach, dzięki czemu oszczędza 
się 20 proc. m ateryału  opałowego. A każdy 
dzień niemal przynosi nieoczekiwane i nie­
przewidziane wyniki, polegające na użyciu i 
wyzyskaniu sztucznego zimna.

NADESŁANE.
—o—

Podziękowanie.
Dnia 6 sierpnia odbyła sie w Doraźni, gub. po­
dolskiej zabawa tansczna, z której dochód, 
w s u m  stu kilkudziesięciu rubli, został prze­
znaczony na zasilenie kasy miejscowej ochronki. 
Komitet złożony z pań: H. Bernatowieżowej, J. 
Zaleskiej- J. Koźmińskiej i J. Swieżyńskiej, oraz 
z panów: W . .Koźmińskiego, S. Jagmina, S, Płoń­
skiego i L. Zuluskiego, składa niniejszem ser­
deczno podziękowanie wszystkim, którzy zechcieli 
uprzejmie wzi^ć "dział w zabawie, a także pa­
nu Wiktorowi Baciborowskiemu, właścicielowi 
Derażni za łaskawe udzielenie na ten ce! swe­
go pałacu. i: i2 ó 9 -i

REDAKTORZv  i WYDAWCY 

T O M A S Z  M IC H A Ł O W S K I

A N T O M !  C Z E R W IŃ S K I

OBUWIE
Towarzystwa

i i  l i l s  Mm
SPRZEDAŻ HURTOWA

WYKOUUJE
towarzystwo Rosyjska-Amerykańskich Wyrobów Cumowych

pod firmą „ T R E U G M K ' 4 S -t Potarsburg. 13273—1

Jrilie
w  M o sk w ie , R y d ze , C h a r k o w ie , R o s to w ie  r a j  D o n em , O d ea ie , 

g  W iln ie , S a r a to w ie ,  t f ła d y w o s to k u , T om p k u , Irk u ck u , E k a te r y n -  
b u rg u , T a u z k e n c ic , T y f i is ie ,  k a z a n iu , W a r sz a w ie , S r  m a r z e  i

K I J O W E .

;?T-wo jftastierskaja”
K5j?W. Kreszczatik 40 (w ejście od frontu).

°rd b frgo% fcz?iaa p ? z ^ m o w a n ie  o b sfs lu n - 
k ó w  ubi*ania wojskoipr^ i c y -

i  £ ■ *  a  W zakładzie pracują n*>i£lepsi k r o jc z y  P e te r s b u r -  
m t l i l C *  g a  i W a r sz a w y . D e w iz a  p r a c o w n i: - n i*  w y p u s z ­
c z a ć  i i*  u s z y t e g o  u b r a n ia . W nusnijnii) su k n a  u n ifo r m o w e ­
g o — wj borowe gatunki towar zagr. i rosyj. fabryk, dla pp. cywilnych wielki 
wybór towarów stanowiących ostatnie nowości nrid Paryża, Wiednia i Londynu.

Dla pp. przyjezdnych specyalilib' pośpieszne spełnianie zamówień. 
C e n y  i e l t g n n c y a  b ^ z  k o n Ł u r ^ n c y i .  13-218—i

Ogrodnik 13082—4

zd"lny, pracowity poszukuje posady. 
Adres (po rosyjsku) poczta Gornostajpol 

gub. kijowskiej dla łOg^odnikac!
 i f t iY im n rsE E D Y ' ■ ~

specyalista w dziale ogrzewań central­
nych (wodne), języki: niemiecki, fran­
cuski, wioski, poszukuję administracyi 
domów lub innego zajęcia, sub. „Ifes- 
smi“, redakeya '_______ 13126—3

S I E R O T Ę
do obicia m«-Hf i do pokrywania s to łó w ,

S e r w e t y
ih o d n ih i, p la t c  i in. w najlepszym gatunku po 

leca w olbrzymim w/borzo

K. Sepłer i S-ka

Na ętanpyn PrzŁUn° Pnnie,lkb iiia-liu  OIUIIUJ^ nino i (konwers. niem.
Bibik.-Bulwar 30 m. 5. ' 13134—4

Z a  w p is ni-oma czem :a- 
placić, uczeń II 

kl. gimmfzyum. Wiadom. w Admiuistr 
„Dzień. Kij.11, Dział ogłoszeń. 13113—8

Filolog
IV Pir-uJ wieloletni praktyk, poszuku­
je lokcyi ze wszystkich "przedmiotów 
'średnich zakładów nauko*ycn. Sne- 
cyaluio .starożytne i nowo jeżyki. Adm. 

Dzion. Riiowsk. dla W. 11.

10139-33

K r e s z c z a t ik  Nr 4 0 .

D r ' B e n g a M P S t o e »

Saume BenEue
• a W Y U C Z S N IE  Z U P E Ł N I E

PODAGR/-REUMATYZMU
N E W R A L a i lCenai 

l r , 2  H.
C ena:

1 f .2 0  K
D ostać m o 2 m  w e  w szystk ich  ap tek ach . Oryginalne 
pudełka opatrzone aą rdżewą banderolą z  podp isem  -. * ( r

WILNO,
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dziennika Kijowskiego11
przyjmuje

księgarni* i. Zawadzkiego

JN s 0 9  y|. Aleksandrowska. Telefon 2 0 9 5 .
Skład fabryczny ZEGARKÓW i biżuteryi
w m ffl B i n m m m

posiada wielki wybór z e g a r k ó w  k ien  :o n k o -
- » y c h  Lengines, Omega, Hen. Mo*er i S-ka, To- 
bias Salter. Firma egzystuje od r. l-S-k Co do ta­
nu ści i wyb ru—bez współzawodnictwa, [ilustro­
wane cenniki wysyłamy ua żądanie gratis. 10797-8

M a g a zy n  b ła r a t n y c ń  i s u k ie n n y c h  to r  a r ó w

W. Sum iec i I.L tis in
%Tc7ii,ir. Berest©wskiegó

J3I07Kreszczatik cl. Szlacluy A? 16/2 wprost Inimy 
f ~ iT R 7 V B H  Ą ( d P  maieryc uniformowi', wełniane, ^ukieure dla wszystkich U I llfc . I  nlMnU zakładów i>aui;o\vyoL C eny n iz k ie .

Do w y n a jęc iz .:  13036-5

ul. ATiikołajowska Ks 11
4 *  pokoi z wielką

^  S A L Ą ,
zda‘no dla k lu b u , b a n k u  lu b  

w ie lk ie g o  b iu ra

Sklepy i olbrzymie składy.
S u te r e n y  i in n e  lo k a le .

Wiadomość w I ^ y n n n -r n  Kriszcza- 
magazynic J . O .fllluC łO  t,ik Jfi 25.

„Biuro pracy”
żytomierska 8, telef. 1789. Filja: La- 
buratorna 12. Rekom md, nanczycielką 
bony, ofieyal., rzemi.-śln. i wszelką słu­

żbę domową.
Przy Fiiil współmieszkanie p. n. „Schro­
nisko Ś-tej .adwlgl" dla poszuk. pracy 
m-’odyc‘h kaioliczek. 12747—10

ELEKTROTECHNICZNE BIURO
W  N. S. S ranżan

K o m p le tn e  in s ta t la c y e  c ie k tr y o z r .. o ś w ie t l ,  i w in d , 
o r a j  m o n ta ż  m o to r ó w . 13154—3

S p r z e d a ż  luster’ ?)ras\  i innychprzybórów elektr. po cenach fabrycznych.
Kijów, róg Bibikow. Bulw. i Kreszczałiku 58 |2  (wejście z Bulwaru).

ITANIEJ NIE MOŻNA!
Za l rb. 75 kop.,

wysyłam od-,inek szewi-tu „Tryumf"  
4 i j)ół arsz. na cały lostyuirt męski.— 
Pomimo takiej taniości materyał „Try- 
uml'“, wełniany (nic bawełniany) i ma­
lutcy w.szyst. zalety najlepsz. materya- 
łu\v — j k  bardzo trwały, praktyczny 
i elcga c l  i. Knlery: czarny, nieb., Lronz.- 
oliw. Przesyłka 55 kop. Przy obstał. 3 
i więcej od mitów przesyłka na mój ra­
chunek. Obstał, adusow ać: Fnbr. Zyg­
munt Rosenthal m. Łódź Nr. 122*

13103-4

KAIIOYOHOWANE

Biuro Ne.uczycielskie

W a r sz a w a , Chmislua 25.
Rekomenduje: nauczycieli, nauczyoH - 
ki wyższegn, średniego wykszlalcoińa; 
polki wychowawczynie freblanki, bóny 
cudzoziemki, ocbrooiarki, o>oby do t -  
warzyslwą i zarządu. Francuski, n iop  
ki, spnlwftdza wprost z zagranicy. Świa­

dectwo sprawdzane. 12870-11

li RralowS
do w y n a A ią  ra^kilka jnicsięc'’ ubok 
plantu slonc zue, w jt«on iie  umcblow-iiic

m ie s z k a n te :
1 piętro z Lolkoueni, 4 pokoje, przed- 
rokój, kuchnia, łazienka,,elektr. oświe- 
tlRińe i t. ć. z calem urządzeni in, usłu­
gą i opiłem. Adres: Kraków, Zyldi- 
kiewioza G, W łaściciel domu. 13ÓGi) 3

Ogrodnik
z wyższ m wyRsztalceniem, zagranicz­
ną praktyko., umiejący zakładać i pro­
wadzić saay Itaudlowo, szkółki drzew 
owocowych i dekorapy.jjiycli, roszukujo 
p;sody. ńdr. Grodzisk,gub. warszawska, 
Z. B a is o w s k l .  13187—2

< $ o w .

Prenumeratę i ogłoszenia
do

„ D z i e n n i k a  -K ijo ^ r s k ie ę jo ”
przyjmuje

p. Michał Pobocha
u l. P r is u t s tw ic n n a ja  3 3 .

Do w y n a ję c ia

wisszadła, programy 
i bufet

w  t e a t r z e  „EX PR ESS“.
W iad o m o ści w k a n to rze  te a tru  „ E x -  
press“ , K rc s z c ż a lik  M r  25, 3-rie. P ię tro , 
od g  11 o j (lo 1 e j w  d z ie ń . 13 L75-B

P i a n i n n  zagraniczne lpM m ęsprzc-I t u l l l l l u  dam. Kragła Uniwersy­
tecka 8 m. 2. ‘ 13203—2

do f-uiowaiiia siwych y. loińw wvi a- 
luzKu 13186—i

Juliana Józefowicza
Jest to najlepsza roślinna farba, l o r ą  
można w ptzociągu 10 minut ufaiW - 
wać posiwiałe włosy na kolo-: c z a r ­
ny, b r u n a tn y , s z a ty n  i b io n d . 
Flakony po rb. 1 1 op. 5o i rb. 2 k. 25. 
W K ijo w ie ,~ u  K. O. N iw iń sK ie-  
p o. Skład aptecznr, Kreszczaiik : 3. 
S k ła d  g łó w n y  i .  H. J ó z e fo w ic z ,  

K rak ów  (G a lic y ą ).

20 Kreszczaiik 20

powróciwszy z Paryża
13-270- 1.  —i  poi-ea

|  r ,3 © ; v © ś s i6 rb. m:esiącznie.
Lekcy! muz, daje. doświadczona nau­
czycielka. Przygotowuje do ,„zk. muz. 
Redakeya „Dziennika1* dla „Bronisła-

na sezon 
bieżący.

wy 1 3210 -2
PEHSYOmAT

obywatelski Maryi Kubickiej. Pokoje 
wykwintnie umeblowane, kuchnia obfi­
ta, sin acz-ia i zdrów an teny unUarkowa- 
ne. VVarszawa, ulica Rysia Nr 5, róg

Marszałkowskiej. 13188—2

Państwo rekomendują
stróża jako bardzo uczciwego człow ie­
ka VVradom. adm. «Dzien. Kiiowsk «

132 3—3 
osoba z iiUeligentmj 
rodziny poszuknjej po-; 

sady nauczycielki do młodszych dzie­
ci. Zgadza’ sio na skromne wynagro­
dzenie. Skui.a , Posie-restante \Vs:ii- 
dzie. 131.1)2—4
Ma w y j a z n  si.nd. po?z. kon-p. l.n- 
terańska \ < m. 8. « d 4 - 6 .  13103—5

H io d a

1 0  iiP7Pnif*Ci 1*1 ny.łiił 1.9 <-ai. Ili:z\m  
I O uliuOllluti iltmw. fc., fui".('ii. Ko- 
vc.ka, Kuznlacz.in. '7 m. I 12‘.t72— 13

z zagtiiniozncm wykształceniom u-dwer 
syteckiem poszukuje lok cw  Znajomość 
języl ów i muzyki ’ (b. ucz. szu. muz.) 
A d r e s :  ŁjJind’ul;l('io\Łska 44 m. 21 od 
10—11 i od 4—5- ' 1 3 1 2 7 #
P r u k ty c z n a  naucz, muzyk, za małą 
ecne. Micliaiowska Nr 24 m. 32.

13181— ó

SzarGgrad Pel
prenumeratę i ogłoszenia do

„ D z ie n n ik a  K i jo w s k ie g o "
przyjmuje

2 — 3 uczniów
przyjmę za renę b. u miarkowaną. Utrzy 
maiuc* i omeka jaknsjlcpsza Fmidu- 
kb jowska Nr S4 ’m. 8. 13149 —p

z całcru utizyiuanUuu 
i fo i'te p ia t ie m  do 

M.-WłodziiMcrska 9 m. o.
1 3 2 7 4 -1

P o k ó j
wviiaie-ia.

W a rs z a w s k a  pracownia W iktoryi 
wyk. suk. eleg. po rb. 10, bluzki cd rb. 
3, tam sprFed. się Ibrmr papier, podług 
niftyy^ Im-cs-cz. 52 m. 17. 13264— l
Q ł l tH o n f  komercyjnego in s ty iu -  
C  . r J O J l i  (n poszukuję k im pety- 
cyi na wyjazd może na czas diuzszy. 
Adr.: W.-Pc.awahia N« 1 m. 19 dla W . K.
 13263- 1
S ł u c h a c z k a  w yż . i  n r z m l  zn. ię*z. 
f r . i n iem . p ra k t."  i  tc e re t ., i p rze ili,! . 
g .m n a z y a ln e  poszukuje  k o rn p e ly c y i lu li 
innego z a ję c ia . P r e re z n a  Nś 28 m . 20 
od 12 do 2 godz. ___  13263—1

7 ROT wi/SdyU I 2’1-- I)0,‘ 10-dz- |,rz-v-i-L  f l U t i  f f i U i 3Ł J ncz. n a  m iesz., je s t  
p ia n in o . W .-W ło d z im . 95 m . 1 . 13261-1

Qł l . t o n ł a  iulcifgmilnego, po^ia- 
O l  J  J u l i  I d  dając, język niemiecki 
prakiyeznie prsznknio się do 2 dzu-ci 
na wieś „Caniiiieinal1- Nr 93 w środę 
od 10 do 2-ej. !3mi(.>—(

P ą j e t e k e y e A U n F n S
newska 28 m. 2 . 13:67-1
O s o b a  w  ń t  e d n i m  w i e k u ,  lubią­
cą rraeo prwzuk. posady do d-ioci lub 
zy łądzoj. domem, nui świadcc. Adres: 
M.-1'odw'alna Nr 15 m. 1 dla M. M. 

_  _ i  -4»i)8— ;

2 HP7ill ld’usv(.ai:ir. przyjmę na 
UŁZill kwaterę, śllaiaii. opieka i W»- 

rep. na miej Michailowski zauł. 25 111 i i i
13272 1

E JpTO lfB5^**4 szkoiy muzycznej rzą- 
‘J W u l . .  o f i  do'vf■ j średniego Kur­
su p(j>zuK't:ie lekcyi muzyki. Miohaj- 
łowski z:iuł>‘k 36 m. 1. 13269— 1

Nauczycsylka polka
zna;ąca dobrze muzykę, i jęzvki: fran­
cuski leorct. i praktycznie, ’ ui< miecki, 
rosyjski, polski. Poszukuje po-ndy 'u 
lub na wyjazd. Teatralna Nr O m. Po­
tockiego ód g. 11 do 3-ej. 13ZG2-1

S tu d e n t  P a r y s ,  i l i j o w .  u m w .
(duwmej) ukończ, w y ż s z ą  R os.S zL -. 
n a u k  s p o ł e c z ,  w Paryżu J, dyplc-ni. 
poszukuje tu 1 ub na w y j a z d  p i d y ,  
korop. dom. sekret, lub u a u w s k a ta  
lub innej pracy. Zna jęz irąuc^ nic- 
m ile., niifjHski, łacinę IKstc-resiau- 
te P. W*rlcii. 13271 — 1

P r -a k ly c z n i i  e k o n o m  poszuk. p .:., 
1” lat prakt. we w/.orow. gespod. Adr. 
Kijów, pc-sio rostanto dla W. Worono­
wicza. 13*237—2

Ditak&rnia rolska w Kijowie, olioa W 'tylczykowska (1’corezcia 9) róg ItóŁiiiuskiej.


